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Pragn emy służyć ngwej Polsce
oświadczała uczestnicy

Zjazdu Młodzieży Polskiej w Niemczech

W wyniku obrad zjazd dokonał wy-

Manifestacja milionowych rzesz chłopskich

na rzecz jedności
nym
Związku Młodzieży Polskiej w Niem­
czech, Związek ten obejmie wszystkie 
skupienia młodzieży polskiej w Niem­
czech, aby wychować ją w duchu de­
mokratycznym oraz — jak głosi przy­
jęta w tej sprawie rezolucja — w żar­
liwej miłości dla narodu polskiego i 
Polski Ludowej.

Otwarcie zjazdu odbyło się w nie­
dzielę w gmachu niemieckiej komisji 
gospodarczej. Służbę przed gmachem 
pełnili polscy harcerze, kierując przy­
bywających delegatów do wielkiej sali 
posiedzeń, ozdobionej polskimi bar-ruchu ludowego

WARSZAWA (PAP). Od 1931 roku masy chłopów w Pol­
sce corocznie obchodzą w czasie Zielonych Świąt swoje Święto 
Ludowe, które przed wrześniem 1939 r. było dniem walki chło­
pów z rządem sanacyjnym o władzę dla ludu, o ziemię obszar- 
niczą dla chłopów, o oświatę powszechną, o lepsze jutro wsi 
polskiej, a po wyzwoleniu stało się żywiołową, masową mani­
festacją woli milionów chłopów utrwalenia zdobyczy demo­
kracji ludowej i budowy ustroju sprawiedliwości społecznej.

Coraz gorzej 
przedstawia się

„współpraca" 
państw marshallowskich

PARYŻ (PAP). Dzienniki pa­
ryskie zamieściły liczne komenta­
rze na temat niepowodzenia prac 
komitetu ośmiu państw marshal­
lowskich. „France Soir“ stwier­
dza, że „Europejskiej Organizacji 
Współpracy Gospodarczej14 trudno 
będzie obecnie wyjść z impasu.

„Monde44 pisze, że organizacja ta 
otrzymała „poważny cios44. „La 
Croix“ wyraża opinię, że tym ra­
zem Wielka Brytania, poparta 
przez kraje skandynawskie, oparła 
się presji amerykańskiej. „Aurorę44 
podkreśla, że porozumienia nie o- 
siągnięto w najważniejszych spra­
wach: 1. dewaluacji, 2. swobodnej 
wymiany walutowej, 3. płatności.

Titowcy angażują 
kryminalistów 

do.WprogagaiiMI
SOFIA (PAP). Prasa bułgarska do­

nosi, że na granicy z Jugosławią 
schwytano grupę dywensantów, która 
starała się przedostać do Bułgarii. 
Śledztwo wykazało, że byli to krymi* 
naliści, którzy zbiegli poprzednio z 
Bułgarii, chcąc ukryć się przed wymia= 
rem sprawiedliwości. Władze jugosło* 
wiańskie zatrzymały ich i namówiły 
do prowadzenia nielegalnej działalno’ 
ści propagandowej i sabotażowej w 
Bułgarii na rzecz kliki Tito.

130 proc, planu
KONTRAKTACJI TRZODY

Strzelce Krajeńskie 
przodują w akcji hodowlanej

Powiat Strzelce Krajeńskie dzięki do­
brze zorganizowanej akcji propagando­
wej na rzecz kontraktacji trzody chle­
wnej, zajął w akcji ,,H" jedno z pierw­
szych miejsc na Ziemi Lubuskiej. Na 
zaplanowanych 2900 sztuk, zakontrak­
towano ponad 3600 świń, wypełniając 
tym samym 130% planu.

Zasługa chłopów powiatu strzelec­
kiego jest tym większa, że wykonano 
plan z niewielkimi wyjątkami bezzali- 
czkowo. Zaznaczyć należy, że powiat 
strzelecki nie należy do bogatszych 
powiatów Ziemi Lubuskiej, wskutek 
swej słabej gleby.

Jeśli chodzi o poszczególne gminy, to
• na pierwsze miejsc© w akcji kontrak­

tacji wysunęła się gmina Zwierzyń 
(170% planu), dalej gmina Trzebież 
(150%).

Cyfry te wykazują, że powiat strze­
lecki zamieszkują osadnicy o wysokim 
wyrobieniu obywatelskim i poczuciu 
łączności z wszystkimi warstwami pra­
cującymi kraju, (wjc)

W tym roku, prawie w tysiącu miast 
powiatowych, w miejscowościach 
słynnych z walk chłopskich o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne, w wielu 
ośrodkach gminnych, miliony chłopów 
polskich na wiecach i w czasie po­
chodów zamanifestowały nieugiętą 
wolę obrony pokoju, utrwalenia soju­
szu robotniczo-chłopskiego, podniesie­
nia produkcji rolnej, oraz wolę jed­
ności chłopskiej w drodze do ustroju 
sprawiedliwości społecznej.

Zbliżające się połączenie ruchu lu­
dowego, które usunie wieloletnie roz­
bicie wsi spowodowało, że nastrój ma­
nifestujących milionów chłopów był 
niezwykle radosny i podniosły. Po raz 
pierwszy chłopi wystąpili zwartymi 
grupami: gromadami, gminami i po­
wiatami, które szły pod jednym sztan­
darem.

Tak jak dnia 1 maja, w pochodach 
obok robotników szli chłopi, w dniu 
Święta Ludowego w manifestacjach 
wzięli udział robotnicy z ośrodków 
przemysłowych.

Z zielonymi sztandarami i transpa­
rentami złączyły się czerwone, robot­
nicze sztandary i transparenty, pod 
którymi wystąpiły ekipy łączności 
miast ze wsią, zespoły artystyczne i 
sportowe oraz liczne delegacje robot­
ników fabrycznych. Tegoroczne Święto 
Ludowe było potężną manifestacją ca­
łego polskiego świata pracy, było wy­
razem pogłębiającego się umacniają­
cego sojuszu robotniczo-chłopskiego.

Obchody odbyły się w 720 punktach 
kraju. Według dotychczasowych, pro­
wizorycznych obliczeń, manifestowało 
ponad 5 milionów osób, chłopów, ko­
biet, młodzieży i robotników. Na ca­
łość obchodów złożyły się masowe 
wiece, pochody oraz zabawy ludowe, 
połączone z pokazami artystycznymi i 
sportowymi zespołów robotniczych i 
chłopskich.

Potężne manifestacje odbyły się w 
około 20 miejscowościach, gdzie przy­
byli czołowi działacze ruchu ludowe­
go, Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej i Związku Samopomocy 
Chłopskiej. W 8 miejscowościach ob­
chód połączono z masowymi zlotami 
młodzieży ZMP,

Niezwykle uroczyście wypadła ogól­
nopolska manifestacja chłopska w Ra­
wie Mazowieckiej, gdzie m. in. przy­
był przewodniczący Rady Naczelnej 
SL — marszałek Sejmu Władysław 
Kowalski, wiceprezes NKW PSL — Jan 
Domański, przedstawiciel KC PZPR ►— 
Henryk Świątkowski, przedstawiciel 
Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy 
— Widy-Wirski i przewodniczący 
ZMP —• J. Zarzycki.

*

W powiecie Rawa Mazowiecka le­
ży wieś Regnów, która wezwała wszy­
stkie wsie w Polsce do uczczenia czy­
nem Święta Ludowego. Tę wspaniałą 
inicjatywę podjęli chłopi w całym kra­
ju, a przede wszystkim wieś Kuczyzna 
w powiecie rawskim. Wieś ta dla ucz­
czenia Święta Ludowego w dniu 4 bm. 
założyła u siebie spółdzielnię produk 
cyjną.

Powiat rawski ma tradycje radykal­
nego ruchu chłopskiego. Ż tego powia­
tu pochodzą wybitni działacze ludowi: 
marszałek Sejmu Władysław Kowalski 
i wicepremier Antoni Korzycki. Tu o- 
bok innych działał jeden z najbardziej 
radykalnych ludowców — Tomasz No­
cznicki.

Najlepszą drogą 
ludu chińskiego 
droga

do socjalizmu.
PEKIN (PAP). Delegacja chińska 

na Światowy Kongres w obronie poko­
ju ogłosiła sprawozdanie, w którym 
występuje z inicjatywą utworzenia sta­
łej organizacji obrońców pokoju w Chi­
nach Ludowych, która będzie utrzymy­
wała kontakt z komitetem, wyłonionym 
przez Kongres. Delegacja podkreśla w 
swym sprawozdaniu, że najlepszą dla 
ludu chińskiego drogą przyczynienia 
się do pokoju świata będzie wkrocze­
nie na szlak, wiodący do socjalizmu.

NOWE WŁADZE
Centralnej Rady 

Związków Zawodowych 
WARSZAWA (PAP). 6 bm. odby­

ło się plenarne posiedzenie, wybranej 
na Kongresie ZZ, Centralne- Rady Zw. 
Zawodowych. Na posiedzeniu tym u- 
konstytuowały się władze centralnej 
rady. Rada wybrała prezydium w skła­
dzie 21 
będzie 
CRZZ.

Skład
Przewodniczący — Aleksander Zawadz­

ki, wiceprzewodniczący — Tadeusz Ćwik, 
Aleksander Burski; sekretarze: Adam Do­
liński, Józef Hofman, Irena Piwowarska, 
Stanisław Kowalczyk.

Członkami prezydium Centralnej Rady 
Z. Z. zostali wybrani ponadto: Bolesław 
Gebert, Edward Wałaszczyk. Zygmunt 
Kratko. Wncław Żukowski, Marian Czer­
wiński, Stefania Cleślikowska, Henryk Ję­
drzejewski, Józef Knapczyk, Wojciech Po­
kora, Henryk Centkowski, Marian Baryła, 
Władysław Krasnowiecki, Wiesław Ociep­
ka, Witold Hanke.

osób, z czego 7 osób stanowić 
stale urzędujący sekretariat

sekretariatu jest następujący:

Propozycje mocarstw zachodnich 
zagrażają sprawia, pokoju
PARYŻ (PAP). Członek francuskiej 

partii komunistycznej, deputowany Bil- 
loux, publikuje artykuł, w którym wy­
kazuje, że propozycje mocarstw zacho­
dnich w sprawie utworzenia federal­
nych Niemiec zagrażają interesom Fran­
cji i sprawie pokoju. Przypominając, że 
w 1870 i 1914 roku rozczłonkowane i 
federalne Niemcy najechały dwukrot­
nie Francję, deputowany Billoux wy­
mienia następujące konsekwencje roz­
bicia 1

1
2 Uniemożliwia ono opracowanie 

ogólnego planu w sprawie od­
szkodowań. Plan taki może się jedy­
nie opierać na rozwoju gospodarki 
całych Niemiec, do czego kenieczne 
jest zrealizowanie jedności gospodar­
czej,

Niemiec:
Rozczłonkowanie Niemiec utru- 

i dnia denazyfikację kraju.

BERLIN (PAP). Podczas ubiegłych świąt obradował w Berlinie 
inś iguracyjny zjazd młodzieży polskiej z udziałem około 270 delega­
tów ze strefy radzieckiej i 3-osobowej delegacji, która przybyła z 
Westfalii. Przedstawicielom młodzieży polskiej, zamieszkałej w 
strefach amerykańskiej i francuskiej władze okupacyjne tych stref 
odmówiły prawa wyjazdu do Berlina. ®
W wyniku obrad zjazd dokonał wy- wami narodowymi. Wśród gości za­

boru 25-osobowej rady, której głów- siedli konsul generalny R. P. w Berli- 
celem będzie zorganizowanie nie płk Gebert, przedstawiciel Związku 

Młodzieży Polskiej Borowicz i prze­
wodniczący Związku Polaków w Niem­
czech Ledwolorz. Obecni byli również 
przedstawiciele Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej.

Po ukonstytuowaniu się Prezydium 
przewodniczący Witold Trencz powitał 
zebranych podkreślając, * że po raz 
pierwszy po wojnie młodzież polska 
w Niemczech ożywiona pragnieniem 
zespolenia się z całym ludem polskim 
zebrała się, aby radzić nad swą przy­
szłością. Pragniemy — dodał mówca 
—- wciągnąć do szeregów naszej orga­
nizacji wszystkich młodych Polaków- 
demokratów, którzy często błądzą w 
otaczającym ich środowisku.

W imieniu władz polskich przemó­
wił konsul Gebert, kreśląc zadania, 
jakie ma do, spełnienia młodzież pol­
ska za granicą, stawiając jej za wzór 
Związek Młodzieży Polskiej. Z kolei 
przemawiał przewodniczący Związku 
Polaków w Niemczech Ledwolorz. Po­
witał on serdecznie zjazd i stwierdził, 
że Związek Polaków w Niemczech był 
organizacją, która powołała do życia 
komitet obecnego zjazdu młodzieży.

Jeden z najbardziej czynnych dzia­
łaczy wśród młodej Polonii, Balcerek, 
wygłosił referat o celach i zadaniach 
młodzieży polskiej w Niemczech. Mło­
dzież ta — stwierdził mówca — budzi 
6ię z bezczynności oraz pragnie słu­
żyć nowej Polsce.

Wuj Sam 
wyciqga rękę 
PO SOTMP MlHlI

HAGA' (PAP). Już przed kilku mie­
siącami wpływowy koncern, amerykan? 
ski.,,Fox" zawarł z rządem Hatty umo­
wę, w myśl której- monopoliści amery­
kańscy mieli owładnąć prawie wszy* 
stkimi źródłami surowców Republiki 
Indonezyjskiej. Prasa holenderska pod­
kreślała wtedy, że koncern ten utrzy­
muje bezpośrednie kontakty z rządem 
Stanów Zjednoczonych i że zajmuje się 
on gromadzeniem „surowców strategicz* 
nyóh". Jednakże departament stanu 
twierdził, że koncern ,,Fox“ jest’ tylko 
„firmą prywatną".

Obecnie agencja ANP donosi z Wa­
szyngtonu, że departament etanu za­
twierdził umowę między koncernem 
„Fox" a rządem Hatty. Przedstawiciel 
koncernu „Fox" przybył już do Batawii. 

Zacięte walki 
w INDONEZJI

HAGA (PAP). Jak donosi agencja 
ANP, na Jawie i Sumatrze znajdują się 
w dalszym ciągu bardzo aktywne od­
działy patriotów indonezyjskich, wal­
czących przeciwko wojskom holender­
skim. Szczególnie zacięte walki toczą 
się w rejonie Magelanga.

Senat USA 
zatwierdzP/pakt atlantycki
WASZYNGTON (PAP). Komisja 

spraw zagranicznych senatu zatwierdzi’ 
ła pakt atlantycki. Data wniesienia 
sprąwy ratyfikacji na plenum nie zo= 
stała jednak ustalona.

Nowy rekord
robotników gdańskich

GDAŃSK (PAP). Robotnicy porto­
wi basenu górniczego w porcie gdań­
skim ustanowili nowy rekord w rozła­
dunku statków. Wyładowali oni przy 
pomocy dźwigów portowych w ciągu 
24 godzin 5175,1 tony rudy ze statku 
S/S „Tobruk".

3 Rozczłonkowanie Niemiec utru­
dnia ich kontrolę, ułatwiając 

tym samym rozwój przemysłu wojen­
nego.

4 Uniemożliwia ono faktycznie za­
warcie traktatu pokojowego z 

Niemcami, gdyż traktat ten musi być 
przyjęty przez cały naród niemiecki.

5 Stanowi przeszkodę w demokra­
tycznym rozwoju Niemiec, utru­

dniając zjednoczenie niemieckiej kla­
sy robotniczej i związków zawodo­
wych. \

6 Stanowi groźbę dla, pokoju. 
Niemcy dążą do jedności. W wy­

padku, gdyby przeszkodzono realiza­
cji tego dążenia, nabierze ono- cha­
rakteru reakcyjnego, faworyzując e- 
lementy spragnione odwetu. Podział 
Niemiec ułatwia plany podżegaczy 
wojennych, pragnących przekształcić 
Niemcy zachodnie w swą bazę wypa­
dową. (w)

Wuj buch
wulkanu Stromboii

RZYM (PAP). Ubiegłej nocy nastą­
pił wybuch wulkanu Stromboli na wys­
pach Lipari, między Sycylią a Półwys» 
pem Apenińskim. Stokami w ilkanu po» 
płynęła lawa. Wybuch słysz-ano w Pa­
lermo. Według dotychczasowych donie* 
sień, poważniejszych szkód nie było. .

greckiej armii
demokratycznej

PARYŻ (PAP). Agencja Elefterf 
Ellada informuje o nowym poważnym 
zwycięstwie greckiej armii .demokra­
tycznej. Dnia 30 maja w wyniku cięż­
kiej bitwy, która trwała 11 godzin, jed­
nostki szkoły wojskowej przy- naczel­
nym dowództwie armii demokratycznej, 
współdziałając z oddziałami 8 dywizji, 
owładnęły silną bazą nieprzyjacielską 
w Patoma. Artyleria armii demokratycz­
nej odegrała decydującą rolę, niszcząc 
kolejno wszystkie umocnienia nieprzy­
jacielskie. Monarcho-faszyści stracili 
przeszło 900 ludzi. Całe ich uzbrojenie 
wpadło w ręce armii demokratycznej, 
przewodniczący najwyższej rady wo­
jennej i sekretarz generalny greckiej 
armii komunistycznej Zachariadis oraz 
premier rządu Wolnej Grecji Partsali- 
dis złożyli zwycięzcom gratulacje, wzy­
wając równocześnie żołnierzy armii de­
mokratycznej do wzmożenia wysiłków 
w celu uzyskania triumfu sprawy po­
koju i demokracji w Grecji.

Także na innych odcinkach frontu 
grecka armia demokratyczna rozwija 
skuteczną działalność, W Tessalii jed­
nostki 1 dywizji zaatakowały miejsco­
wości Domokos i Kaitsa. Nieprzyjaciel 
stracił tam 350 zabitych i rannych. W 
tymże rejonie wysadzono w powietrze 
most kolejowy w chwili przejazdu po­
ciągu wojskowego. Na Peloponezie od­
działy demokratyczne zdobyły miejsco­
wość Kastania. Na wyspie Samos woj­
ska demokratyczne wyzwoliły dotych­
czas 2/3 terytorium wyspy, Z Krety do-- 
noszą o wzmożeniu się walki party­
zanckiej.

Monarchiści greccy 
praktykują 

M MtMiie 
SOFIA (PAP). Z terytorium monar* 

chistycznej Grecji donoszą, że w miej* . 
scowości Kozani partyzanci wysadzili 
w powietrze amerykańską stację na* 
dawczą. Amerykanie oskarżyli policję 
rządową o brak nadzoru i niezdolność 
wykrycia sprawców sabotażu. Na ich 
żądanie dokonano masowych areszto* 
wań w myśl hitlerowskiej zasady odpo» 
wiedzialności zbiorowej. Kilku spośród 
aresztowanych publicznie stracono,
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ZWIĄZKÓW
r*potf(inq siłą

w realizacji
^wodowych I historycznych zadań

W pnededniu generalnej ofensywy
przeciw ciemnocie

Z referatu Aleksandra Burskiego na II Kongresie Zw. Zawodowych
We wstępnych uwagach referent podnosi znaczenie zjednoczenia p»rtyj ro» 

botniczych dla przyspieszenia procesów krystalizacji oblicza ideologicznego 
ruchu zawodowego. Partia klasy robotniczej odgrywa przodującą rolę w bu* 
downictwie socjalistycznym i w» związku z tym wzrasta też rola związków 
zawodowych w klasie robotniczej.

Uchwalony na I Kongresie Związków 
Zawodowych statut Zrzeszenia Związ­
ków Zawodowych — nie odpowiada już 
dzisiejszym potrzebom i zadaniom ru­
chu zawodowego. Statut ten nie roz­
strzygał zagadnień organizacyjnych 
stosownie do naszych potrzeb.

Przedłożony projekt statutu jest wy­
razem zwycięstwa słusznych zasad or­
ganizacyjnych w naszym odrodzonym 
ruchu zawodowym. Zamiast atmosfery 
luźnego stosunku między związkami i 
Zrzeszeniem oraz ' luźnego stosunku 
między władzami związkowymi i masa­
mi członkowskimi, nowy statut przyno­
si takie formy organizacyjne i wyty­
cza taki styl pracy, aby działacze 
związkowi mogli nieustannie zacieśniać 
więź z najszerszymi masami pracujący- 
mi.

Przechodząc do omówienia kierunku, 
w jakim powinny iść zmiany statuto 
we, Aleksander Burski wymienił pod­
stawowe zasady organizacyjne projektu. 
Są to zasady: powszechności, jednoli­
tości, wolności zrzeszania się, dobro­
wolności, centralizmu demokratyczne­
go, bezpartyjności ruchu zawodowego 
oraz budowy związków zawodowych 
na zasadach produkcyjnych.

Cały ruch zawodowy stanowi jedno­
litą organizację, reprezentowaną przez 
Zrzeszenie Związków Zawodowych.

Podstawowe obowiązki 
związkowców

podstawowe obowiązki: 1) pomnażać 
własność społeczną przez zdyscyplino­
waną i sumienną pracę: 2) chronić wła­
sność społeczną jako wspólne dobro 
wszystkich pracujących i walczyć z 
przejawami marnotrawstwa; 3) brać 
czynny udział w pracy związkowej; 4) 
regularnie płacić składki członkowskie 
i przestrzegać dyscypliny związkowej.

Przyjęta przez nowy statut, wypróbo­
wana w Związku Radzieckim zasada 
centralizmu demokratycznego, daje 
członkom maksimum możliwości wpły­
wania na kierunek organizacji be® na­
ruszenia jedności jej działania. Zgod­
nie z tą zasadą wszystkie władze zwią­
zkowe są wybierane przez członków, 
uchwały zapadają kolegialnie i więk­
szością głosów, niższe instancje podpo­
rządkowane są wyższym, wszystkie zaś 
instancje muszą składać sprawozdania 
wobec wyborców. Każdy członek ma 
prawo na zebraniu omawiać i krytyko­
wać uchwały oraz żądać wyjaśnień od 
władz związkowych.

Zwiększenie opieki
nad pracującymi

Związki zawodowe w Polsce Ludo­
wej, pozostając organizacją bezpartyj­
ną, stoją na gruncie walki klasowej 
i kierując się rewolucyjną ideologią 
internacjonalizmu, walczą o realizowa­
nie ustroju socjąlistycznego.

Związki zawodowe organizują się 
według zasad produkcyjnych.

Przewodnią myślą całego projektuT,T n •> . . . . , ruewwnid uiyoici • taieuu piu. Wotaosc organizowania się związków nowego 8tatutu jest; zbliżyć aparat
zawodowych oznacza przede wszystkim, 
że związki te nabywają osobowość pra­
wną już z chwilą zarejestrowania się w 
najwyższej instancji związkowej, nie­
zależnie od rejestracji w organach ad­
ministracyjnych. ,

Statut przyjmuje zasadę dobrowol­
ności.

Projekt statutu nakłada na członków 
związków zawodowych następujące

Obóz ]
za pędzenie samogonu

OLSZTYN (PAP). Za- produkcję 
samogonu skierowani zostali do obozu 
pracy; Jan Żukowski i Stanisław Każ- 
mierzewski na okres 8 miesięcy oraz 
Wacław Kaźmierowicz na okres 4 mie­
sięcy. Wszyscy zamieszkali w Różance, 
pow. Lidzbark.

<
Dalszy wzrost bezrobocia 

w JLnfflii
LONDYN (PAP). Inspektor mini­

sterstwa handlu w północno-zachodniej 
części Anglii, Brasendale, w piśmie ro« 
zesłanym do członków Izby Handlowej 
w Manchester przyznaje, że w okresie 
1948 r. liczba bezrobotnych w Lanca* 
shire .wzrosła o 16,5 procent. ,

związkowy do dołowych ogniw związ­
ku, do szerokich mas członkowskich, 
w celu pobudzenia stałej troski o za­
spokojenie potrzeb członków oraz w 
celu opieki nad nimi przy pracy.

Najwyższą władzą poszczególnych 
związków są krajowe zjazdy delega­
tów, wyłaniające zarząd, główny. Niż­
sze władze organizacji związkowej 
również są wybierane na zasadach de­
mokratycznych. Naczelną instancją 
związków zawodowych w Polsce jest 
Kongres Związków Zawodowych.

Komisja Centralna Związków Zawo­
dowych, która była raczej luźnym or­
ganem koordynującym, o ograniczo­
nych zadaniach — przekształca się W 
Centralną Radę Zw. Zawodowych, wy­
posażoną w poważne prerogatywy. C. 
R. Z. Z. składa się z 99 członków i 33 
zastępców. W skład prezydium wcho­
dzi 21 osób, w tym sekretariat, złożony 
z przewodniczącego, 1—3 wiceprzewo­
dniczących oraz 3—6 sekretarzy.

Władze centralne wybierane są 
trzy lata.

Wprowadzenie nowej jednostki 
ganizacyjnej, w postaci zakładowej

na

or-
or-

Znowu lincz w Ameryce
NOWY JORK (PAP). W Iwin- 

ton (Georgia) motłoch wywlókł z wię­
zienia 28-leta'iego Murzyna i zamordo­
wał go. Murzyn aresztowany był po­
przedniej nocy za rzekome wywołanie 
zajścia na dancingu.

6b-8

Przykrył słuchawkę ręką 1 odpowiedział: Nie.
— ... Pan Kellog? — zapytał głos w telefonie.
— Tak... kto mówi?
— Tu Frankie.
— Frankie?... Nie znam.
— Nie mogę przez telefon wymienić swego 

nazwiska, ale to ja wczoraj po południu byłem 
w pańskim domu, aby spotkać się z kimś. Przy­
pomina pan sobie? Odesłał mnie pan wtedy 
z kwitkiem...

— Owszem, przypominam sobie... — Istotnie, 
przypominam sobie, że to był jeden z ludzi 
Grebba. — O co chodzi?

— Chciałbym, aby mnie pan uważnie wy­
słuchał...

— Słucham...
— Szef powiada, że od wczoraj zaszły bardzo 

ważne .wypadki. Chciałby wiedzieć, czy w razie 
potrzeby może pan dostarczyć dziś w nocy paru 
pańskich przyjaciół dla wykonania pewnego 
specjalnego zadania.

— Oczywiście... mogę! — Głos Kelloga za­
drżał.

— Czy pan wie, o jakich przyjaciół chodzi?
— Wiem. '
— Szef ma na myśli tych, z którymi spotkał 

się wczoraj..?
Rozumiem... A o co chodzi.

— Nie mogę powiedzieć przez telefon. Ale szef 
polecił powiedzieć panu, że tym razem chodzi 
o „prawdziwą akcję”. Czy mógłbym przyjechać 
do pana i poinformować go bliżej?...

— Nie... proszę nie przyjeżdżać do mnie! — 
mówił Kellog z rosnącym podnieceniem, ~ Je­

ganizacji związkowej zbliży członków 
związku do organizacji zawodowej i 
organizację związkową Jo procesu pro­
dukcji.

W zakończeniu A. Burski ocenia no­
wy statut jako wyraz wielkich prze­
mian ustrojowych w etapie przejścia 
do socjalizmu, kiedy klasa robotnicza 
Polski, przewodząc całemu narodowi, 
powołana jest do budowy podstaw u- 
stroju socjalistycznego.

Idąc po linii jasno wytyczonej przez 
Kongres, idąc pod przewodnictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, klasa robotnicza zorganizowana 
w związkach zawodowych zwycięsko 
zbuduje podstawy socjalizmu w Polsce 
i zrealizuje marzenia bojowników, któ­
rzy zginęli w walce o lepsze jutro pro­
letariatu (oklaski).

W Poznaniu powołano Komisję Spofeczna 
do walki z analfabetyzmem

W czasie od 10 do 20 bm. na terenie całego kraju, odbędzie się powszech­
na rejestracja analfabetów i półanalfabetów. Rejestracja zos.anie przeprowa­
dzona w myśl zarządzenia pełnomocnika Rządu do walki z ana V;!™®® ’ 
dnia 3 maja, zgodnie z postanowieniem odnośnej ustawy uchwalonej swego 
dzasu przez Rząd RP. Jak wiadomo, ustawa ta Prze^uJ® obowiązkowe 
kształcenie analfabetów i półanalfabetów w wieku od 15 do 50 lat oraz wpro­
wadza powszecłiny obowiązek pełnienia służby w ramach akcji zwa czarna 
analfabetyzmu.
W związku z tym, w Nowym Ratu­

szu odbyła się w dniu wczorajszym 
konferencja, które) celem było zrekon­
struowanie działającej dotychczas Rady 
Społecznej do walki z analfabetyzmem 
i powołanie Komisji Społecznej, mają­
cej zająć się całokształtem .zagadnień, 
związanych z akcją zwalczania analfa­
betyzmu na terenie Poznania. Na posie­
dzeniu tym iinsp, szkolny — p. Winc. 
Arent oraz p. Suja — przewodn. komi­
sji rewizyjnej, podsumowali również 
wyniki pracy Komitetu Tygodnia O- 
światy, Książki i Prasy.

Całością akcji zwalczania analfabe­
tyzmu kieruje Komisja Główna jako or-

W 150 rocznicę urodzin poety

narody Zwigzku Radzieckiego
oddały hołd pamięci Puszkina

MOSKWA (PAP). 6 bm. na obsza­
rze całego Związku Radzieckiego odby­
ły się wielkie uroczystości z okazji 
150-rocznicy urodzin genialnego poety 
rosyjskiego — Aleksandra Puszkina.

W Moskwie na Placu Puszkina zebra­
ło się ponad 10 tys. mieszkańców sto­
licy, by oddać hołd pamięci nieśmier­
telnego tytana poezji rosyjskiej. Pom­
nik Puszkina, znajdujący się na tym 
Placu, tonął w kwiatach.

Na trybunie obecni byli: sekretarz 
generalny związku pisarzy radzieckich 
— Fadiejew, prezydent Akademii Nauk 
ZSRR — Wawiłow, sekretarze moskiew­
skiego komitetu WKP(b) <— Parfionow, 
i Firubin, kierownik Wydziału Propa­
gandy i agitacji KG WKP(b) — Szepi- 
łow oraz liczni pisarze, artyści i dzia­
łacze nauki, reprezentujący kulturę i 
sztuką wszystkich republik radzieckich.

Przybyli także potomkowie wielkie­
go poety <— jego prawnuk — G. Pusz­
kin oraz praprawnuczki — Natalia i Ju­
lia Puszkinówny, członkowie organiza­
cji młodych pionierów.

Wśród obecnych znajdowali się rów­
nież liczni pisarze zagraniczni, m. in.

znakomity pisarz duńsk Martin Ander- 
Leon Krucz- 

pisarzy 
węgier-

sen Nexo, pisarz polski 
kowskj, oraz przedstawiciele 
czechosłowackich, bułgarskich, 
©kich i innych.

Zgodnie z* doniesieniami
dzieła Puszkina ukazały się dotych­
czas w ZSRR w 76 językach, łącznym 
nakładem 45 milionów egzemplarzy. 
Jedynie w związku ze 150-rocznicą 
urodzin poety, wydano ponownie o- 
koło 100 jego utworów, których na­
kład sięga kilku milionów egzempla­
rzy.

prasy,

Dalsze transporty
wieprzowiny z Finlandii
GDAŃSK (PAP). Do portu gdań= 

skiego wszedł duński statek motoro­
wiec M/S „Carl Clausen", przywożąc 
transport mięsa wieprzowego w ilości 
156 ton z Helsinek dla Centrali Mięsnej.

zatwierdź, przez Min. Zdrowia.
Do nabycia w drogeriach i perfumeriach 
Wyrób: tabor. „Lanoyif', Warszawa, Marszałkowska nr 72

Kurs języka rosyjskiego 
dla kandydatów 

na nauczycieli 
szkó-t średnich

Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznań­
skiego w Poznaniu przystąpiło do zorgani­
zowania kursu języka rosyjskiego celem 
przygotowania nauczycieli tego -przedmiotu 
dla szkój średnich wszelkiego typu.

Nauczyciele (ki) posiadający kwalifikacje 
do .nauczania nie mogą być przyjęci na 
kurs.

Kurs zostanie uruchomiony w Poznaniu i 
będzie trwał 6 miesięcy. Podanie wraz z 
odpisem świadectwa i życiorysem należy 
złożyć w Kuratorium Okręgu Szkolnego w 
Poznaniu do dnia 10 czerwca br. Słuchacze 
otrzymują ' bezpłatne całkowite utrzymanie, 
pomieszczenie w bursie, oraz stypendium w 
wysokości do 15.000,— zł miesięcznie — 
zależnie od stanu rodzinnego.

Po ukończeniu kursu kandydaci poddani 
zostaną egzaminowi i po ostatecznym za­
kwalifikowaniu otrzymają odpowiednie 
świadectwa uprawniające do nauczania ję­
zyka rosyjskiego w szkołach średnich 
względnie w klasach wyższych szkół pod­
stawowych.

Wymagane warunki: średnie wykształcenie, 
znajomość języka rosyjskiego w słowie' i 
piśmie, oraz nieprzekroczony 40 rok życia.

Ostateczne przyjęcie kandydata uzależnio­
ne będzie od wstępnego egzaminu i złoże­
nia odpowiedniej deklaracji, na podstawie 
której kandydat zobowiąże się do przyjęcia 
posady nauczyciela języka rosyjskiego.

gan centralny, mając do pomocy Komi­
sje Społeczne na szczeblach: wojewódz­
kim, powiatowym i gminnym. W Pozna­
niu powołano już komisję, która bę­
dzie działała na szczeblu wojewódzkim. 
Na czele jej stanęli: przewodu. WRN 
Hetmańska, jako pełnomocnik woje­
wódzki, wojewoda Brzeziński <—- zast. 
pełnomocnika i kurator dr Łopuski —- 
sekretarz. Wczoraj zaś powołano analo­
giczną komisję dla terenu samego mia­
sta. Pełnomocnikiem na miasto został 
mianowany przewodniczący MRN — 
Edw. Stokowski, jako jego zastępca —- 
prez. m. Poznania — Murzynowski, se­
kretarzem zaś inspektor Arent. Do Ko­
misji Społecznej na ru. Poznań dokoop­
towano przedstawicieli partyj politycz­
nych, organizacji społecznych i mło­
dzieżowych oraz zw. zawodowych..

Akcję rejestracji analfabetów i pół­
analfabetów będą przeprowadzali w 
pierwszym rzucie administratorzy do­
mów. Celem pouczenia ich o ważności 
tego obowiązku i omówienia właściwe­
go podejścia do sprawy, w dniu 14 bm. 
w całym mieście przeprowadzone zosta­
ną odprawy administratorów.

W czasie następnych dni administra­
torzy wytypują domniemanych analfa­
betów, po czym doręczą listy rejestra­
torom, którzy w razie sprzeciwu dane­
go lokatora, na podstawie krótkiego 
tekstu sprawdzą jego umiejętność czy­
tania i pisania. Omówienie funkcji re­
jestratorów i przeszkolenie ich nastąpi 
również 14 bm. na krótkich 2-godzin- 
nych kursach w Ośrodku Oświaty dla 
Dorosłych przy ul. Potockie) 16.

Rejestracja, której wyniki zostaną 
podsumowane do 15 lipca br. pozwoli 
na dokładna zorientowanie co do ilo­
ści analfabetów. Następny etap akcji 
— szkolenie przeprowadzone zostanie w 
miastach począwszy od września br. a 
na wsiach od listopada. W ten sposób 
zostanie całkowicie zlikwidowana klę­
ska analfabetyzmu, a kraj zdobędzie 
nowe szeregi aktywnych członków spo­
łeczeństwa. (t)

Biblioteka naukowa 
„POPROSTU" 
wypełni braki podręczników 

dla młodzieży akademickiej 
WARSZAWA (PAP). W celu wy­

równania dotychczasowego braku pod­
ręczników naukowych z zakresu wie­
dzy marksistowskiej na wyższych n- 
czelniach, tygodnik Związku Akademic­
kiej Młodzieży Polskiej „Poprostu” zor­
ganizował specjalne wydawnictwo bi­
blioteki naukowej.

Dotychczas ukazało się 11 numerów 
biblioteki, w których wydrukowano 
prace najwybitniejszych uczonych Z.w. 
Radzieckiego, omawiające podstawowe 
problemy naukowe z różnych dziedzin 
wiedzy współczesnej.

Biblioteka naukowa „Poprostu” sta­
nowi dużą pomoc dla młodzieży akade­
mickiej przy opracowywaniu zagad­
nień związanych z wiedzą współczesną 
i marksizmem.

żeli w grę wchodzi to, co mam na myśli, wyjdę 
z domu po załatwieniu kilku telefonów.

— Więc w jaki sposób będę mógł spotkać Się?
— Czy może pan być za... za 40 minut na ro­

gu Woodward Avenue i Centralnego placu?
— Doskonale! Czy pan mnie pozna?
— Poznam.
— Jeszcze coś. Szef powiedział, że jeżeli doj­

dziemy do porozumienia, będą potrzebne samo­
chody. Jest to sprawa, którą załatwi się za mia­
stem...

— Rozumiem.
— Więc w porządku?
— Tak.
Kellog odłożył słuchawkę. Twarz promieniała 

mu i byłby niemal roześmiał się głośno, gdy 
łączył się telefonicznie z Daytonem Oliver.

Porozumiał się z Oliverem, wyjaśnił mu 
z grubsza, o co chodzi, po czym zadzwonił je­
szcze do dwóch innych osób. Pobiegł zaraz po­
tem na górę. Jeżeli sprawa, o którą chodziło 
Grebbowi. była istotnie tak ważna, jak to przed­

stawił jego podwładny, należało by zarządzić 
zbiórkę Legionu. Musiał się bardzo spieszyć.

Wyszedł z domu. Noc była przyjemna. Ocie­
pliło się znacznie. Wciągnął w płuca rześkie po­
wietrze idące od jezior. W sercu zaczęła mu 
drgać jakaś struna niezwykłego i radosnego pod­
niecenia.

IX

Poniedziałek, 10 wieczór
Dinny przyniósł szklankę wody.
— Czy potrzebuje pan jeszcze czego? — za­

pytał.
— Nie...
Grebb szukał w kieszeniach swego płaszcza. 

Znalazł wreszcie tubkę z tabletkami aspiryny 
i małe pudełko z oczyszczoną sodą. Trzeci raz 
w ciągu tego popołudnia brał aspirynę. Wie­
dział, że będzie musiał wkrótce znów coś zażyć 
na uśmierzenie bólu głowy, dodał więc pastyl­
kę sody, by przyspieszyć działanie aspiryny.

— Tu w Pontiac jest dobry lekarz, nazywa 
się Frank — powiedział Dinny, zdobywając się

na odwagę i pokazując swą prawą rękę, która 
była już zabandażowana. — Świetnie to zrobił.

Grebb kiwnął głową, nie odpowiadając mu. 
Siadł ociężale na krześle. '

— Nie wiesz, która godzina.
— Parę minut po dziesiątej.
— Powinni zaraz nadjechać. Zejdę na parę 

minut na dół. Wyjdziesz przed bramę i będziesz 
czekał na nich, aż nadjadą.

— Tak jest.
— Gdy Frankie przyjedzie z tamtymi, po­

wiedz, żeby zaczekali.
— O‘key!
Grebb sięgnął do kieszeni i wyjął z niej ko­

pertę. Był to list od Adelaidy. Otrzymał go dziś 
w południe przez gońca. Przeczytał go jeszcze 
raz.

— Dinny... — zwrócił się naraz do niego z za­
pytaniem. — Czy dostałeś kiedy kosza od ko­
biety?

— Oho... wiele razy...
— I coś wtedy zrobił?
— Co? poszedłem do innej...
— A o tamtej zapomniałeś?...
— No tak... Ostatecznie, nie ma znowu tak 

wielkiej różnicy między kobietami...
— Jest., możesz mi wierzyć, że jest różnica — 

mówił melancholijnie Grebb. — W każdym ra­
zie dla mnie jest...

Włożył list do koperty.i schował go do kie* 
szeni.

Był wściekły na Adelaidę... Ta głupia, tania, 
mieszczańska moralność... Całe życie musiał się 
borykać z nią... i teraz też.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Notatki z wycieczki do ZSRR

(Korespondencja własna API dla „Głosu Wielkopolskiego")

Poranek 1 Maja. Nieposzla­
kowanie błękitne niebo nad 
Moskwą. Ulice pełne chorągwi, 
transparentów, oddziałów woj­
ska, organizacyj i drużyn ro­
botniczych wybranych do defi­
lady. Jezdnie posypane pia­
skiem dla jednostek zmotory- 
owanych. Każdy oddział, każ­

da delegacja ma ściśle ozna­
czoną trasę wejścia na defila­
dę i wyjścia z Czerwonego 
Placu. Mieszkamy o paręset 
metrów od -wyznaczonej nam 
trybuny. Możemy się jednak 
do niej dostać tylko drogą wy­
pisaną na naszych biletach 
wstępu. Widząc potem morze 
głów ludzkich falujących bez 
przerwy w ciągu siedmiu go­
dzin przez Czerwony Plac i po­
dziwiając „przelotność11 tego 
niezbyt obszernego (jak na mo­
skiewskie wymiary) placu oraz 
wąskich wręcz arterii dopro­
wadzających i odpływowych — 
zrozumieliśmy, że najmniejsze 
naruszenie porządku kierunku 
i trasy mogłoby tutaj wywołać 
niebezpieczne ,,korki“.

Trudno pisarzowi, który dotąd wal- Szybsze od dźwięku, wyprzedzały 
czył tylko piórem, powiedzieć coś ści- swój własny łoskot i hałas. Na plac 
słego, fachowego i zarazem interesu- weszły sportowe organizacje młodz e- 
jącego o tych masach żelaza i stali, co ży. Odtąd zaczyna się cywilna część 
z chrzęstem, zgrzytem i piekielnym 1-majowej defilady — najdłuższa, naj- 

się przez plac.! żywsza i najciekawsza dla obserwa- 
na trybunie at- tora cywilnego. Uderzała w tej para­

dzie jedna rzecz: swoboda. Panował 
I ład i porządek, a nie było sztucznego 
i namaszczenia. Widziałem przed wojną 
różne manifestacje, m. in. festyny lu- 

i dowe w Paryżu. Defilada pod Krem­
lem przypominała francuskie tradycje 
rewolucyjne i francuskie święto ludo­
we. W trzepocie jedwabnych propor­
czyków — szafir, granat, wiśnia, wio­
senna zieleń — ciągnęły niekończące 
się orszaki młodych chłopców, opalo­
nych dziewcząt w kolorowych 
steczkach na głowie, kobiet i 
czyzn, niosących na karkach 
dzieci.

Szli szybko. Prędki, swobodny 
u młodzieży przechodził już na placu 
defilady w jakieś korowodowe tempo.

Naturalnym przedłużeniem ludowej 
manifestacji pod Kremlem były wie­
czorem ludowe zabawy na placach i 
ulicach bogato oświetlonej stolicy.

z chrzęstem, : _ 
turkotem przewalały 
Niedaleko nas stoją 
taches wojskowi, którzy wymieniają 
nazwy modeli i typów broni. Obok 
mnie jakiś cywil objaśnia półgłosem 
kilkuletniemu synkowi szczegóły róż­
norodnego sprzętu, zadania tego sprzę­
tu i jego zalety bojowe. Oglądam się. 
To inwalida odznaczony wysokimi or­
derami.

Mieszkańcy stolicy przyjmują defi­
ladę wojskową w skupieniu i z sza­
cunkiem, ale spokojnie. Dopiero poja­
wienie się batalionów marynarskich 
wywołuje wśród publiczności okrzyki 
i oklaski. Oklaskami witają także e- 
skadry latających fortec, ciężkich 
czteromotorowych bombowców. Najsil­
niejsze wrażenie na obecnych wywar­
ła jednak defilada samolotów rakieto­
wych. Chmarą śmigłych, srebrnych ja­
skółek przelatywały one ponad głowa­
mi obecnych. Były jak zjawy wyzbyte 
z ciężaru szumu i warkotu motoru.

chu- 
męź- 
małe

krok

DUŻE ZASŁUGI
WIELKIE OBOWIĄZKIi

W czasie obrad Kongresu Związków Zawodowych, który stał się donio­
słym wydarzeniem w życiu całego narodu, zabrał głos premier Cyran­
kiewicz, precyzując najważniejsze zadania, jakie mają do wykonania 
Związki w dobie obecnej. Dziś — kiedy przystępujemy do realizacji 
wielkiego dzieła, które zapewni lepsze jutro masom pracującym — 
związkom zawodowym przypadnie wielka rola do spełnienia.

Zagadnienie bytu mas pracujących 
wiąże się ściśle z kwestią budowy so­
cjalizmu, z dalszym wzmożeniem pro­
dukcji, zwiększeniem wydajności pra­
cy, co właśnie stanowi nowe zada­
nia związków zawodowych. Jako orga­
nizacja bezpartyjna — zrzeszająca ro­
botników i pracowników umysłowych 
wszystkich zawodów oraz broniąca ich 
interesów — związki zawodowe muszą 
mobilizować masy pracujące do wyko­
nania planów produkcyjnych, zwięk­
szenia wydajności, bo to przyczyni się 
do podnoszenia gospodarki narodowej 
na wyższy poziom i zwiększenia udzia­
łu ludu w sprawowaniu władzy ludo­
wej. Na to zwrócił szczególną uwagę 
Premier, podkreślając, że funkcja 
związków zawodowych nie polega na 
przeciwstawianiu interesów pracowni-

Porządek defilady był wypracowany 
z precyzją godną planu wielkiej bit­
wy. Sądzę, że wymagało to nawet 
więcej przemyślenia, bo miała to być 
bitwa-parada, wielka pokazowa bitwa 
o pokój. No i uwzględnijmy jeszcze 
taki drobiazg, że miała być ona roze­
grana przy pomocy setek tysięcy cy­
wilów, kobiet, młodzieży i dzieci.

Punkt 10 rozległy się salwy armat­
nie. Na dachu Mauzoleum Lenina, 
stanowiącym trybunę władz i generali- 
cji ukazał się generalissimus Stalin, 
mając po prawej ręce 12 marszałków, 
a po lewej członków rządu. Rozległy 
się wiwaty. Potem w długiej ciszy sły­
chać było tętent dwu koni, a kiedy 
milkł duet tętentu, odzywały się grom­
kie, żołnierskie okrzyki. To dowódca 
defilady z adiutantem objeżdżał różne 
rodzaje broni i przyjmował raporty.

Potem równo wyciągnięte linie 
mundurów, karabinów, bagnetów i sza­
bel zaczęły się rytmicznie łamać, two­
rzyć nowe kombinacje linearne, lśnić 
niklem, błyskać stalą, palić się miedzią 
trąb i śnieżyć denkami marynarskich 
czapek.

Przed oczami naszymi zaczął się o- 
bracać ogromny, barwny kalejdoskop 
1-majowej defilady.'

ARTUR MARYA SWINARSKI
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Klown hasał nawet wśród 
figur misteriów średnio- 

i jedna z jego masek prze- 
dziś. Wymalowana na biało

IZ lown, ta podstać, bez której sobie
■ cyrku wyobrazić nie potrafimy, 

ma za sobą tradycję kilku wieków, mo­
że nawet kilkunastu. Rodowód klowna 
sięga czasów, w których Kratinos poka­
zał starym Ateńczykom po raz pierwszy 
na scenie satyrę polityczną, a jego ak­
tor Kratos demonstrował wręcz cyrko­
we perypetie pełne aktualnych aluzji. 
Postać klowna znajdziemy w kome­
diach rzymskich, I w improwizacjach 
„commedia dell' arte"; zachowało się 
nawet parę dowcipów owych improwl- 
zatorów — oto jeden z nich, typowo 
cyrkowy. Wesołek spotyka wesołka i 
mówi:

— Wiesz, śniło mi się, że skaleczy­
łem się w nogę.

No to na przyszłość — odpowia­
da drugi — kładź się spać w trzewi­
kach...

Cyrkowa jest francuska farsa o ad­
wokacie Patelenie, z połowy piętna­
stego wieku (przełożył ją Adam Po­
lewka), cyrkowe są komedyjki zapust­
ne Hansa Sachsa (najzabawniejszą z 
nich przełożył również Polewka) — a 
ich postacie to antenaci dzisiejszych 
klownów.
solennych 
wiecznych 
tiwała do
twrnrz z czarnymi, tragicznie podnie­
sionymi brwiami i trzy pukle rudych 
włosów, przypominające płomienie ■—• 
to była w owych misteriach charakte­
ryzacja duszyczek z piekła, postaci po­
czątkowo oczywiście tragicznych; ale 
im pocieszńiejsze harce wyprawiały 
diabły z potępionymi duszami, tym i te 

. postacie stawały się coraz to bardziej 
• wesołe, a białą twarz wśród trzech ru- 
, dych płomieni obnosi po arenie dzi­

siejszy klown i w ten sposób charak­
teryzował się także jeden ze sławnej 

. trójki Frateliinich, występujących 

. przed wojną w paryskim „Cyrku Zi­
mowym".

Ale niestety 1 dowcipy dzisiejszych 
klownów zdają się czasem pochodzić 
aż z średniowiecza...

I Prostactwo i ordynarność cechowały

nieraz dialogi klownów. Oto jeszcze 
cytaty z zeszłorocznych programów 
cyrkowych:

„Dorosły pokochać może piękną pannę,
Stasię, Kasię, Władzię, Zosię albo Ann*“— 

śpiewa klown, a drugi,’ przybrany za 
dziecko, replikuje dowcipnie:

„A potem tym pannom, Stasi, Kas4, Władzi 
dorosłym co miesiąc alimenty płaci.

I na zakończenie jeszcze jedna 
zwrotka tej samej pary:

„Dorosłych także może, jeśli to się zdarzy, 
zostać naczelnikiem przy ogniowej 
straży".

A „dziecko" odpowiada:
„Tutaj na uwagę ja sobie pozwolę: 

mam sikać na ogień — to. w pieluchy 
wolę!"...

Wreszcie sprawą „śmiechu w cyrku" 
zajęło się nasze Ministerstwo Kultury 
i Sztuki. Za pośrednictwem Związku 
Literatów i Agencji Teatralnej i Fil­
mowej, zwróciło się do kilku pisarzy, 
którym „Bóg powierzył humor Pola­
ków". Skutek jest ten, że dzisiaj w 
cyrkach klowni przemawiają . słowami 
— Wiecha! I słowami Jana Brzechwy, 
Walerego Jastrzębca, Jerzego Nela, 
Michała Ochorowicza, Kazimierza 
Rudzkiego, Artura Tura i innych.

Wprawdzie i dziś jeszcze zdarza się, 
że (ja>k to ma miejsce w Cyrku Nr 2) 
sympatyczni dżentelmeni we frakach

i ków interesom Państwa, ale właśnie na
■ realizowaniu przez nich samych szero-
■ kiego zakresu wJ ’zy ludowej.

W przeciwieństwie do związków w 
ustroju kapitalistycznym, dzisiejsza 
organizacja robotników i pracowników 
umysłowych spełnia inne zadania. W 
ustroju kapitalistycznym związki były 
orężem klasy robotniczej w walce o 
złamanie władzy kapitalistów, dziś — 
w ustroju demokracji ludowej — są 
szkołą sprawowania władzy i socjali­
stycznego budownictwa.

W okresie powojennym związki za­
wodowe położyły duże zasługi, orga­
nizując masy robotnicze do pracy przy 
odbudowie i usuwaniu zniszczeń wo­
jennych, ale dopiero po długim czasie 
uświadomiły sobie w pełni nową rolę, 
jaka im przypadła w udziale w naszym 
ustroju. Aby spełnić tę odpowiedzial­
ną rolę zgodnie z potrzebami Państwa 
i klasy robotnicze] — związki zawodo­
we muszą dążyć do jeszcze ściślejszej 
współpracy z masami i z tego względu 
powinny pamiętać o następujących wy­
tycznych: Muszą przezwyciężać resztki 
biurokratyzmu, stale interesować się 
materialnymi i kulturalnymi potrzeba­
mi mas, muszą również pomóc Rządo­
wi w zwalczaniu biurokratyzmu w apa­
racie państwowym, zawiadamiać naj­
wyższe czynniki o potrzebach i bolącz­
kach mas.

Poza tymi zadaniami należy pamię­
tać jeszcze o jednym: Związki zrodziły 
się jako instrument walki klasowej i 
dziś — w okresie budowy socjalizmu 
— muszą brać w niej nadal żywy u- 
dział.

Tak więc związki zawodowe zajmują 
z każdym dniem większe znaczenie w 
procesie dokonywających się w Polsce 
przemian, budując jasne jutro naszej 
Ojczyzny. (Ib)

przemycają podejrzane kuplety włas­
nego wyrobu, ale z czasem im to wy­
perswadujemy i żyć będziemy ze sobą 
w zgodzie. Tym bardziej, że wykonaw­
cy tekstów z Cyrku Nr 2, konferansje­
rzy Jędrzejewski i Ostrowski, i klow­
ni Korneli i Ted, nie mogą narzekać 
na brak powodzenia i w tym ich no­
wym repertuarze. Publiczność śmieje 
się... i uśmiechają się także autorzy 
tekstów, cicho obliczając swe tantie­
my. Ale przyznać trzeba, że śmieją się 
także z niezwykle pomysłowego klow- 
na-akrobaty, który nie wygłasza ich 
tekstów, który w ogóle żadnych teks­
tów nie wygłasza i bez pomocy słowa 
wywołuje śmiech: jest nim jeden z 
trzech Gedroysów, towarzyszących fe­
nomenalnej tancerce akrobatycznej, 
Malinie Michalskiej.

TyTajwiększa trudność jaką napotyka 
w swej działalności każdy teatr 

dla dzieci i młodzieży — to brak reper­
tuaru. Zadania społeczne i wychowaw­
cze tych teatrów są olbrzymie, a strawa 
jaką muszą karmić olbrzymie rzesze 
swoich odbiorców — znikomą.

Hasło: „dla dzieci to co najlepsze" 
od dawna przyjęło się w ZSRR, gdzie 
teatry dla dzieci, obsługiwane przez 
świetnych autorów, artystów i pedago* 
gów, stoją na najwyższym poziomie. 
Hasło to od dawna wzięłyby sobie za 
dewizę i nasze teatry młodzieżowe — 
gdyby mogły. Ale nie mogą. Z konie* 
czności muszą odgrzewać ograne już i 
nieudolne przeróbki bajek, dokonywane 
przeważnie przez amatorów, albo przy­
stosowywać z trudem do potrzeb swo­
jej widowni sztuki dla dorosłych. Ze 
wstydem zacytować tu musimy słowa 
Briancewa, założyciela pierwszego tea­
tru dziecięcego w Leningradzie: „Da* 
wać dziecku w teatrze zamiast auten* 
tycznej strawy namiastkę, jest równie 
nie do pomyślenia, jak żywienie go 
stęchłymi produktami, samemu zaś spo* 
żywać rzeczy wartościowe". Nie do 
pomyślenia — a u ‘nas na porządku , 
dziennym.

Są chlubne wyjątki; niestety można 
je policzyć na palcach. Temersen, Kow* 
naćka, Januszewska, Jeżowska (i parę 
innych nazwisk), nie mogą wypełnić 
olbrzymiej luki Cóż pozostaje? Z ko* 
nieczności — namiastka — odpowiada­
ją teatry. ,

Otóż nie. Musimy postawić sobie za 
zadanie, aby namiastki tępić bez lito* 
ści. Lepiej nie dać nic zgłodniałemu 
dzieciakowi, niż dać mu sieczkę, choć* 
by w najpiękniej stylizowanym koryt* • 
ku. Nie wolno oszukiwać dzieci. •

Natomiast jeśli nowa pozycja reper- i 
tuarowa — choćby nie była nawet tak 
zupełnie nowa i aktualna, jakbyśmy i 
sobie tego życzyli — wykaże się rze- i 
telnym stosunkiem do zagadnienia, je­
śli zawiera elementy twórcze i wycho* i

Teatr Aktora i Lalki

Rycerze radości
____________________________________________________________________

Sztuka w 3 akiach 
Antoniego Cwojdzińskiego

wawcze >— należy podejść do niej z u* 
wagą i szacunkiem. Musimy przyznać 
mimo zastrzeżeń, jakie budzi dziś sztu* 
ka przedwojenna — że „Rycerze rado­
ści" to robota uczciwa, wykonana przez 
pisarza z prawdziwego zdarzenia. To 
rzetelny wysiłek wniknięcia w psy chi* 
kę dziecka i rozładowania jego kom*! 
pleksów psychicznych w formie twór* 
czości optymistycznej i radosnej.

Sztuka ta stała się dziś niemal 
storyczną. Nie ma już nietkniętych 
dworek warszawskich, które są tu 
renem akcji, nie ma takich grup idzie* 
cięcych, pętających się po świecie bez 
przydziału, bez szkoły i bez opieki. Słu­
sznie sympatyczny kierownik literacki 
Teatru Aktora mgr I. Jakubowski, w 
przedmowie, wygłoszonej do dzieci 
przed przedstawieniem podkreślił 
„wczorajszość" sztuki i uwydatnił ol= 
brzymi kontrast między owym tak nie­
dawnym, a tak odległym, dniem wczo* 
rajsaym a światem dzisiejszym. Uprzy­
tomnienie 6obie tych kontrastów ma 
bezsprzecznie znaczenie wychowawcze.

Treść sztuki — to dzieje przemiany 
wewnętrznej chłopca, który doznawszy 
wielu krzywd, chce odpłacić pięknym 
za nadobne złemu i krzywdzącemu 
światu i utworzywszy Związek Rycerzy 
Rabusiów, porywa się na wyczyny 
gangsterstwa. Ale szlachetne instynkty 
jego przyjaciół okazują się silniejsze 
niż otaczające ich zło. Tezą autora jest 
zwycięstwo Dobra, a dążeniem jego

hi- 
po-
te-

dzieci nie chcą krzywdą odpłacać za 
krzywdę, bo rozumieją, że nie mścić 
się trzeba, ale zmienić świat! Dążą do 
tego drogą wspólnej twórczej pracy, z 
której czerpią właśnie oczy radość.

„Zmieniać świat"! Dla widza przed­
wojennego owo radosne przekształca­
nie świata przez grupę dzieci, które w 
owym świecie nie miały żadnego przy­
działu — musiało mieć wydźwięk naiwny 
i tragiczny. Ale, jak słusznie podkreśla 
.flgr Jakubowski w komentarzu do sztu 
ki dziś to nieprawdopodobne „marze- 
nie staje się w naszych oczach rzeczy­
wistością", To co wtedy wydawało się 
utopią, dziś przybrało kształty realne. 
Nie może to ujść uwadze dziecka.

Optymistyczne założenia sztuki zosta­
ły więc usprawiedliwione. A sposób ich 
przeprowadzenia? Z punktu widzenia 
realizmu scenicznego może budzić róż­
ne zastrzeżenia.. Może przemiana mo­
ralna Jacka dokonuje się zbyt błyska­
wicznie, a walka w jego duszy toczy 
eię według zbyt dorosłych recept. Mo­
że wyjawia rezultaty swych zmagań we­
wnętrznych w sposób zbyt patetyczny 
i kwiecisty. Może autor niedostatecznie 
zgłębił psychikę i gwarę „dzieci uli­
cy". Ale zapytajmy dzieci z widowni, 
najbardziej tu miarodajnych krytyków, 
czy mu to wybaczają. Odpowiedzą 
zdziwione, że nawet tego nie zauwa­
żyły. I w ogóLe zdaje się, nie ma mię­
dzy nimi krytyków. Są roześmiane, za­
ciekawione twarzyczki, błyszczące o-

cieszą się szczerze nie tylko wtedy 
kiedy autor — mniej lub więcej sziczę* 
śliwie — ratuje zbyt wzniosłe sytuacje 
uciekaniem się do figur i sytuacji ko* 
micznych. Biorą żywy i współtwórczy 
udział w organizowaniu prymitywnej 
orkiestry, w powstawaniu wiersza i 

'piosenki, w owym „dionizyjekim eks­
perymencie", jak autor nazywa finał, 
obejmujący wspólną radością scenę i 
widownię.

Eksperyment się udał — co autor za­
wdzięcza w dużej mierze reżyserowi, 
pani Marii d'A!phonse. Zespołowe kom* 
ponowanie i narastanie piosenki, oraz 
wciągnięcie widowni w rytm tej opera­
cji — nie jest rzeczą łatwą, jeśli ma 
być dokonane po prostu i naturalnie. 
Wypadło to jednak tak szczęśliwie, że 
nie tylko rozentuzjazmowane dzieci, 
ale i my, „wiecznie wszystkim mar­
twiący się" dorośli daliśmy się porwać 
piosence i wzruszeniu i wzięliśmy żywy 
udział w finale widowiska.

Za ten finał szczególnie należy się 
piątka reżyserce i zespołowi. W zespo- kwie^fem

I

naście a na scenie gest niemal pod wą* 
sem. Wprowadza to pewną dezorienta* 
cję, kiedy patrzy się na psie figle, z 
których ta dorastająca młodzież dawno 
powinna była wyrosnąć. Przypisujemy 
ten mankament trudnościom, jakie te* 
atr napotyka w kompletowaniu dzie* 
cięoego zespołu i w imię innych za* 
sług patrzymy na to przez palce.

Zasługi te są bezsprzeczne. Akcja to* 
czy się wartko, momenty i postaci ko* 
miczne są należycie wykorzystane, fi* 
gury głównych postaci zarysowane sta* 
rannie. Młodzi aktorzy grali szczerze 1 
przekonywająco. Nie jest winą zdol* 
nego p. Olszaka, że słabiej wypadła 
scena jego nawrócenia — jest rzeczą 
ogólnie wiadomą, że gangsterzy są 
wdzięczniejszym materiałem teatralnym 
niż świetlane postacie. Toteż panu Ka* 
mińskiemu drugiemu nawróconemu Ra* 
busiowi, trzeba poczytać za wielką za* 
sługę, że znalazł takie akcenty, które 
nawrócenie to uczyniły przekonywają­
cym. Pan Cybulski robił co mógł, aby 
być typem jak najbardziej dodatnim i 
jak najbardziej muzykalnym: nie jest 
też prawdopodobnie winien temu, że je* 
go warunki zewnętrzne i psychiczne 
nie odpowiadają wymaganiom roli. 
Podkreślić należy naturalność, prostotę 
i przejęcie z jakim wykonała swoje ro­
le trójka autentycznych dzieci. I powin* 
szowiać reżyserce, która potrafiła z 
młodego surowego materiału wydobyć 
niemal maksimum możliwości.

Jedynym dysonansem w ogólnej har* 
monii był chyba ów samotny stylizowa­
ny kasztan, obsypany durszlakowatym 

i. który wśród powszechnej
łowym wykonaniu piosenki w drugim racjoś,Ci zdawał się zapytywać nas i sre- 

™ ”* . elementy ^je; ja tu właściwie robię?" Ale
ponieważ reszta dekoracji była przy* 

akompaniamencie łkań to zbyt ta* iemnj,e zharmonizowana z charakterem

akcie zbyt podkreślone eą < 
„żebracze". Wyciąganie rąk

wpojenie w dzieci przekonania, że niemczy, a atmosfera podniecenia wyraźnie 
ma ludzi złych. Rzecz najważniejsza:'wskazuje, że „sztuka bierze". Dzieci

nie oddziaływanie na wzruszenie słu­
chaczy i wygrywanie nędzy dziecięcej, 
jako groszodajnego atutu. Należało by 
to potraktować mniej lirycznie i raczej 
stuszować pewien nietakt autora. Na­
tomiast przesunięcie wieku chłopców 
wypadło dla autora trochę krzywdząco. 
W egzemplarzu najstarsze ma lat dwa*

i stylem widowiska, darujemy zdziwio* 
nemu kasztanowi jego solową partię, co 
przyjdzie nam tym łatwiej, że sztuka 
dała sporo pięknych przykładów prze­
baczenia.

Nr 15f
J. Mor.
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Seiki tysięcy Wielkopolan
manifestowały na rzecz jedności ruchu ludowego

S sojusru robotnścio-chłopsliśego
Czwartek
Pelagii 
Niemsty

Ostrów
Święto Ludowe na terenie powiatu 

ostrowskiego było obchodzone w dniu 
5 czerwca br. w czterech punktach: 
Ostrowie, Odolanowie, Mikstacie 
Skalmierzycach.

Do Ostrowa zjechali się chłopi z 
gmiin. Uroczystości zapoczątkowano

7 
0 

godz. 9 na lotnisku Aeroklubu Ostrow­
skiego pokazami lotniczymi, szybowco­
wymi i modeli latających. Tamże prze­
mówienia wygłosili: w imieniu Zarządu 
Powiatowego Str. Lud. — Józef Rudo- 
wicz, w imieniu Wojewódzkiego Zarzą­
du PSL — dr Kłusak, w imieniu PK 
PZPR — I sekr, Eugeniusz Krupa, prze­
wodniczący Zarządu Pow, ZMP Barto­
szewski, w imieniu Związku Samopo­
mocy Chłopskiej — Edward Toma,

Z okazji Święta Ludowego otrzymali 
dyplomy uznania za osiągnięcia w dzie­
dzinie podniesienia produkcji zwierzę­
cej: Józef Gajda z Wtórka, Ignacy Psi­
kus z Jaskółek, Franciszek Nowak z 
Psar, Tadeusz Seweryn z Czekanowa, 
Franciszek Wyderkowski z Jesienny, 
Józef Koziarek z Bab, Antoni Fluder z 
Jankowa Przygodzkiego, Józef Komor­
ski z Borowca, Czesław Jasiński z Go­
rzyc Wielkich, Franciszek Skoczylas 
z Biskupic Zabarycznych, Jan Nowicki 
ze Szklarki Śląskiej i Wincenty Światły 
z Mącznik.

Po uroczystościach oficjalnych odbył 
się przemarsz oddziałów chłopskich, 
wozów i banderii konnych oraz dele­
gacji robotniczych z miasta. Przygry­
wały orkiestry: Związku Zawodowego 
Kolejarzy i Liceum Handlowego, (md)

w
i

Kępno
Przedstawiciele partyj politycznych, 

władz i organizacyj społecznych połą­
czeni w Komitecie Powiatowym świę­
ta Ludowego mieli możność stwierdzić 
wyniki swojej pracy w pierwsze święto 
Zielonych Świąt. Uroczystości odbyły 
się w miastach Kępnie i Ostrzeszowie 
oraz w wiosce Opatów.

W Kępnie przemówienia wygłosili: 
delegat Zarządu Wojew. Stronnictwa 
Ludowego —■ Rogala, Ciohowlas (PZPR), 
Lewczak (ZMP), Mrugailstki (Pow. Zw. 
Samopomocy Chłopskiej). Przy okazji 
tej uroczystości prezes zarządu Gmin­
nej Spółdzielni Sam. Chł. Alfred Hącia 
wręczył małorolnemu parcelantowi Ja­
nowi Grzelakowi z Zosin za wzorową 
hodowlę trzody chlewnej, dyplom u* 
znania.

Następnie pochód przeszedł ulicami 
miasta, a na Rynku odbyła się defila* 
da. Po południu zostały rozegrane dwa 
mecze piłkarskie pomiędzy KS Mroczeńi 
i ZZK Zjednoczeni (Kępno) oraz repre-H1^ 
zentacji i Zjiedn. Kolejarzy.. n f’.

W Opatowie uroczystości połączone 
zostały z odsłonięciem sztandaru Stron­
nictwa Ludowego. Udział rolników ibył 
duży. Z wielkim zainteresowaniem wy­
słuchali oni przemówień delegatów z 
wojewótdztwa i powiatu.

Piękny przebieg miał obchód Święta 
Ludowego w Ostrzeszowie, gdzie zor­
ganizowano wspaniałą manifestację, u* 
świetnioną występami trzech orkiestr 
ludowych 1 jednej młodzieżowej. W 
pochodzie brało udział ponad 3000 o- 
sób. (Dżin)

Wolsztyn
Manifestacyjne obchody Święta Lu­

dowego w powiecie wolsztyńskim od­
bywały się w Wolsztynie, Ciosańcu 
i Kargowej.

W Wolsztynie barwny korowód prze­
szedł ulicami miasta na Rynek, gdzie

Nad budową nowych dróg w powiecie 
debatowała PRN w Ostrowie

Na wstępie sobotniego posiedzenialBędzie budowana natomiast szosa od 
Powiatowej Rady Narodowej w O-|Nabyszyc przez las du szosy Odolanów 
strowie, przewodniczący Jan Wielgosz 
przyjął ślubowanie od nowych rad­
nych: pp, Stanisława Karolaka i An­
toniego Fludera, po czym omawiano 
sprawę budowy i konserwacji dróg 
bitych na terenie powiatu,
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 

budowy drogi bitej Przygodzice ■— Dęb­
nica — Czamylas. Budowę zapoczątko­
wała w ub. roku gromada Dębnica, 
gdzie każdy mieszkaniec poświęcił tej 
pracy bezinteresownie ponad 40 dnió­
wek poza obowiązującym szarwarkiem. 
Zbudowano przy nieznacznej pomocy 
finansowej Wydziału Powiatowego po­
nad 1 km drogi. Celem prowadzenia 
dalszej budowy PRN powzięła uchwałę 
o zaciągnięciu kredytu inwestycyjnego. 
Postanowiono odstąpić od budowy dro­
gi bitej Daniszyn przez Chruszczyny w 
kierunku Sulmierzyc, gdyż powiat kro­
toszyński nie wykonał zobowiązania i 
nie wybudował drogi od Sulmierzyc do 
granicy powiatu ostrowskiego. Projekt 
pobudowania drogi bitej od szosy odo- 
lanowskiej wzdłuz toru kolejowego O- 
strów — Krotoszyn do Gorzyc Wielkich, 
nie został przyjęty przez plenum Rady,
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Przez jedność ruchu ludowego do lepszego jutra wsi!
Wywalczymy trwały pokój! Podniesiemy nasze plony, zwiększymy pogło­

wie bydła i trzody, rozwiniemy współzawodnictwo na wsi! — oto hasła, my­
śli przewodnie przemówień wygłaszanych podczas radosnych uroczystości 
Święta Ludowego w Wielko,polsce. Główne uroczystości odbyły się w Gnieź­
nie, Obornikach, Szamotułach i Lesznie, a poza tym we wszystkich miastach 
powiatowych i wielu gminach dziesiątki tysięcy chłopów wraz z delegacjami 
robotników manifestowało na rzecz pokoju światowego, na rzecz zjednocze­
nia SL i PSL, na rzecz sojuszu robotniczo-chłopskiego i braterstwa z naro­
dami Związku Radzieckiego i krajów demokracji ludowej.

okolicznościowe przemówienia wygło* 
sili: delegat zarządu wojewódzkiego 
S. L. — Pollak. starosta powiatowy 
Zygmaniak, delegat zarządu powiato= 
wego S. L. — Dolicher, przedstawiciel 
zarządu wojewódzkiego P. S. L. Łuka* 
sik i prezes powiatowy Zw. S. Chi. 
Graj, który wręczył rolnikom dyplomy 
uznania. Dyplomy otrzymali: Wieczo= 
rek Michał z Ruchocic, Furmaniak Ka= 
zimierz z Jabłonny, Wojtkowiak Józef 
z Adamowa, Mareiniec Piotr z Niebo* 
rzy, Tomiakowa Maria z Dąbrowy No* 
wej, Piotrowski Franciszek z Przed 
mieścia, Drzewiecki z Ciosańca, Baum* 
gart Marta z Babimostu i Bogusławska 
z Kargowej. — Po uroczystości na 
rynku odbyła się defilada, a po połud* 
niu w ogrodzie Domu Społecznego od* 
był się koncert i zabawa ludowa.

W miasteczku Kargowa brało udział 
w pochodzie ok. 2500 ludowców i zwią* 
zkowców z obwodu babimojskiego. 
Z ramienia Żarz. Powiatowego S. L. 
przemawiał Kozłowski, z Z. S. Chł. — 
Najdek, a z Z. M. P. — Gierak. Poza 
tym okolicznościowe przemówienie wy= 
głosił komendant powiatowy M. O. — 
Bańkowski.

W pochodzie w Ciosańcu brało udział 
ok. 500 ludowców. Przemawiali z ra= 
mienia zarządu powiatowego S. L. Hai* 
duk i P. Z. P. R. wójt gminy Kozłow­
ski. W czasie wielkiej zabawy ludowej 
odegrano dwie sztuki teatralne, (trz)

Bojanowo
W Bojanowie wyruszył pochód z 

boiska sportowego na Rynek, gdzie 
manifestacyjny wiec zagaił kierownik 
Uniwersytetu Ludowego mgr Stanisław 
Zbierski. Przemówienia wygłosili: z 
ramienia S. L. p. Sylwester Marcin­
kowski, z PSL red. Stanisław Kunz, a 
z ramienia PK PZPR p. Józef Kaczma­
rek z Rawicza. Więc przeplatany był 
występami orkiestry zakładowej pod 
dyr. Jana Bendziocha, która wykonała 
kilka piosenek ludowych i wojsko­
wych. Pa manifestacji ulicami miasta 
przeszedł barwny pochód, poprzedza- 

lny banderią rowerową, a zakończony

i

Dalszy ciąg uroczystości odibył się 
w parku w Golinie Wielkiej. Na po* 
czątku odbyły się zawody lekkoatlety­
czne, poczem z ofcaeji oddania tegoż 
parku dla publiczności, odbyło się o* 
kolicznościowe zebranie i zabawą lu­
dowa. (wt)

4

Śrem
Od wczesnych godzin zjeżdżali chło­

pi z pobliskich wsi. Organizacje i pocz= 
ty sztandarowe zbierały się w Parku 
Miejskim, skąd o godzinie 10 wyruszy* | 
ły z orkiestrą na Rynek. Przemówienia 
wygłosili: przedstawiciel zarządu Woj. 
S. L. p. Sławiński, przedstawiciel P. S. 
L. p. Rembowski, I sekr. PZPR p. Dudą 
oraz przedstawiciel ZMP i prezes Sa­
mopomocy Chłopskiej p. Kowalewicz. 
Dla podkreślenia pokojowego charak­
teru święta wypuszczono stado gołębi.

— Sulmierzyce.
Przy omawianiu sprawy zaopaiizenia 

szkoły w Wysocku Wielkim w sprzęt 
i pomoce naukowe, stwierdzono nieprzy­
chylne ustosunkowanie się do zagad­
nień szkolnictwa tamt. wójta, który ma 
być odwołany ze stanowiska,

Radni podali do wiadomości Prezy­
dium, że denaturat w każdej — chociaż­
by największej ilości, jaki ukazuje się 
w sklepach nad granicą powiatu kali­
skiego, zostaje wykupiony każdorazo­
wo i prawdopodobnie spożywany przez 
mieszkańców tegoż powiatu.

Powiatowa Rada Narodowa postano­
wiła poczynić starania w Okręgowych 
Dyrekcjach P.K.P. w Łodzi i Wrocławiu 
o przywrócenie pociągu wieczornego 
na linii Ostrów — Oleśnica i z powro­
tem. Na tej linii pomiędzy godz. 16 a 5 
rano nie kursuje obecnie żaden pociąg.

(md)

Dziewczęta nad morzem 
letnie modele 

„Moda i Życ*e Praktyczne" 
nr 16 JS48 

Chłopom, którzy wyróżnili się w akcji 
hodowlanej, wręczono dyplomy uzna­
nia. Otrzymali je: Frąckowiak Tad. 
z Zaborowa, Miękisiak Kazimierz 
z Mechljna, Figas Jan z Koninka, Dorsz 
Michał z Błażejewa, Stawasz Józef 
z Mosiny.

Po defiladzie odbyła się zabawa lu­
dowa w Parku Miejskim. Popisywały 
się tu zespoły chóralne ze Śremu, Py- 
szącej i Bodzyniewa. Uczennice Pań­
stwowego Liceum Rolniczego z Grzy­
bna prócz śpiewu pokazały nam ładne 
tańce ludowe i inscenizacje pieśni lu­
dowych. Klub „Gwardia" urządził po­
kaz boksu. Walczyły trzy pary, (jh)

Krotoszyn
Podczas obchodu Święta Ludowego 

w Krotoszynie miasto było wspaniale 
udekorowane. Uroczystości zapocząt* 
kowano publicznym wiecem, który za* 
gaił prezes pow. S. L. p. Jan Kaj. Re= 
ferat okolicznościowy wygłosił prezes 
zarządu wojew. S. L. p. Bolesław An* 
drzejczak z Poznania. Dalsze przemó­
wienia wygłosili: I sekr. PZPR p. Stru* 
ski, prezes pow. Zw. Sam. Chł. p. Józef 
Rogacki, przedstawiciel Str. Dernokr. 
p. Stefan Ryba, przedstawicielka Kół 
Giospodyń Wiejskich p. Synowcowa 
oraz prezes Z. M. P. p. Małecki. Wiec 
zakończono uchwaleniem rezolucji.

Po wiecu olbrzymi pochód przeszedł 
ulicami miasta, zakończony defiladą na 
Rynku. W pochodzie brało udział po­
nad 5000 osób, 12 banderii konnych, li= 
czących ponad 200 koni oraz 150 cykli* 
stów, umajone wozy i samochody.

Po południu odbyły się w ogrodzie 
„Domu Chłopa" popisy zespołów re­
gionalnych. Zespół Uniwersytetu Ludo» 
wego z Borzęciczek wykonał tańce i śpie= 
wy regionalne, Koło Teatralne przy 
S. L. Rozdrażew wykonało „Tańce lu­
dowe krotoszyńskie", Koło Z. M. P. 
przy Liceum Pedagogicznym w Kroto* 
szynie wykonało tańce regionalne 
i śpiewy. Szkoła Przysposobienia Prze­
mysłowego śpiewy i tańce ludowe.

Poza Krotoszynem odbyły się obcho­
dy Święta Ludowego w Dobrzycy i Po­
gorzeli, gdzie brały udział rzesze lud­
ności wiejskiej w liczbie 3500 wzgl, 
2000 osób. (fk)

zt spo/itu

Wisła E»Q
Sparta w • w

Wspaniałe zwycięstwo wiślaków.nad 
renomowanym przeciwnikiem jest 
przede wszystkim zasługą Kohuta, któ­
ry sam stizelił 4 bramki.

Sparia A • O
AKS + Ruch

Czeska drużyna zwyciężyła zasłuże­
nie słabych Ślązaków, dla których o* 
bie bramki zdobył Spodzieja

Szombierki + Polonia (B) 1 - fi 
Zilina l-U

Jedyna bramka padła ze samobójcze­
go strzału czeskiego obrońcy.

Gracovict I«1 
Zilina * • •

Bramkę dla Polaków strzelił Parpan.

Sensacyjna porażka 
poznańskich kolejarzy 

we Wrocławiu
Ligowy zespół poznańskiego Koleją = 

rza bawił w Święta we Wrocławiu, 
gdzie rozegrał towarzyski mecz piłkar­
ski z A-klasowym Ogniwem. Poznań* 
czycy wystąpili w pełnym składzie, 
jedynie bez Anioły i przegrali niespo. 
dziewanie 0:1! przy czym gdyby gospo 
darze umieli strzelać, wynik byłby zna­
cznie wyższy.

Tryumf Jędrzejowskiej
w Pradze

W finale gry pojedynczej pań o mi­
strzostwo CSR, Jadzia Jędrzejowska 
pokonała Rumunkę Stane6cu 6:4, 3:6 i 
6:1, zdobywając zaszczytny tytuł raz 
więcej.

Leszno
Podczas obchodu Święta Ludowego 

w naszym mieście, w któ.ym brało u- 
dział 10 tys. osób przemawiali przed­
stawiciele władz wojewódzkich SL, PSL, 
Zw. Sam. Chł. i ZMP: poseł Rataj, Mar­
cin Poprawa, Franciszek Bączyk j Wi­
talis Jankowski. Po wiecu manifestacyj­
nym liczne szeregi chłopów i robotni­
ków przemaszerowały ulicami miasta 
a na zakończenie odbyła się defilada. 
Po południu odbyły się zabawy ludo­
we. (wł)

Jarocin
W obchodzie Święta Ludowego w Ja­

rocinie brało udział 4500 osób. Okolicz­
nościowe przemówienia wygłosili: —• 
przedstawiciel SL — Kujawiński, z PSL 
— Galant, z PZPR i— I sekr. Frącko­
wiak, Zw. Sam. Chł. — Piórkowski i 
ZMP — Godlewski. Po uchwaleniu re­
zolucji liczne szeregi uczestników oraz 
delegacjje związków zawodowych ze 
sztandarami przemaszerowały ulicami 
miasta. Po południu jak we wszystkich 
innych miastach odbyły się zabawy lu­
dowe. • (wł)

Środa
W powiecie średzkim odbyły się 

dwie centralne uroczystości, a miano­
wicie w Środzie i w Łęknie. W godzi­
nach rannych na placu sportowym w 
Środzie odsłonięto sztandar miejscowe­
go Liceum Rolniczego, po czym olbrzy­
mi pochód wyruszył na ulice miasta. 
Defiladę odebrali: wiceprezes Zarządu 
Wojewódzkiego SL A. Długaszewski 1 
delegat NKW PSL Winkowski oraz 
przedstawiciele miejscowych władz 
państwowych, samorządowych i orga­
nizacji społecznych. Następnie ok. 7 
tys. chłopów wzięło udział w wiecu 
manifestacyjnym, podczas którego prze­
mówienia wygłosili wyżej wymienieni 
delegaci oraz miejscowi działacze 2 
PZPR, Ligi Kobiet i ZSCh.

Również w Łęknie uroczystość wy­
padła imponująco. Brało w niej udział 
ok. 3 tys. osób. Nie brakło również 
banderii konnych i zespołów regional­
nych. Do Łękna zjechała w dniu Święta 
Ludowego ekipa Polskiego Radia i chór 
pocztowców z Poznania. Niektóre bo­
wiem fragmenty uroczystości a szcze­
gólnie występ zespołu regionalnego z 
Pięczkowa transmitowane były na falę 
ogólnopolską, (pl)

KROTOSZYN
W „Tygodniu Oświaty" zebrano w 

powiecie krotoszyńskim ze sprzedaży 
nalepek, zbiórek ulicznych i imprez 
poważną sumę ponad 270.000 zł na ak­
cję oświatową, (fk)

Żymirski
zwycięzcą Grand Prix 

uj Rumunii
Wobec 60 tys. widzów odbył się w 

Bukareszcie wielki 
wyścig motocyklowy — Grand 
Rumunii. W kategorii ponad 350 
zwyciężył Pappen (Węgry) przed 
nem (Polska. Największy sukces
niósł jednak Żymirski, który wygrał 
niespodziewanie w głównym biegu, w 
kategorii ponad 500 ccm przed Węgrem 
Laelo.

międzynarodowy
Prlx
ccm
Bru-
od-

Jeieuski 
kajakowym mistrzem Polski

Na Dunajcu odbyły się kajakowe 
górskie mistrzostwa Polski. W biegu 
długodystansowym zwyciężył Jeżewski 
(Poznań) w czasie 3:37,2 godz. W ogól* 
nej punktacji (slalom i bieg długody* 
statusowy) tytuł mistrza Polski zdobył 
Jeżewski przed zeszłorocznym trium­
fatorem — Folwarcznym.

Leszczyński K. M.

W

pokazał klasę 
w Grudziądzu

Grudziądzu rozegrano dalsze
spotkania w ramach mistrzostw ligi 
żużiowej. Motocykliści Leszczyńskie­
go K. M-u okazali się zdecydowanie 
lepsi i pokonali bezapelacyjnie mistrza 
Polski P. K. M. z Warszawy. Smoczyk 
wygrał wszystkie biegi i ustanowił no­
wy rekord toru, czasem 1.43,1 min. 
Końcowa klasyfikacja: 1. L. K. M. — 
27 pkt., 2. P. K. M. (W-wa) — 11 pkt, 
■i n,hBH?ia (Grudziądz) — 8 pkt,

KRONIKA
CZERWIEC

Słońce wsch.: g. 4.31 
zachodzi: g. 21.12

Księżyc wsch.: g. 20.06 
zachodzi: g. 3.02

POZNAN
TEATRY

Wielki: o godz. 19 .Uprowadzenie z Se­
raju" Mozarta.

Polski — o godz. 19.30 — „Krzyk jarzę­
biny" — W. Kubackiego.

Nowy — o godz. 19.30 — „Pan Jowlalski" 
A. Fredry.

Komedia Muzyczna — o godz. 20 — „Po­
rwanie Sabinek" Schonthana.

Aktora i lalki — o godz. 18 „Rycerze 
radości" — Cwojdzińskiego.

Kameralny (TPŻ) — o godz. 19.30 „Wy­
rok" — Pepłowskiego.

KINA
Apollo — „Zielone lata" o godz. 15,30, 

18 i 20,30 Bałtyk — „Zbieg z Dartmoor" 
o godz, 17, 19 i 21 j Muza — „Szewc Ma­
teusz" o godz. 16. 18 i 20; Rlalto —
„Dżulbars" o godz. 16, 18 i 20; Warta 
— Aktualności nr 24 — o godz. 10, 11, 12 
i 13; o godz. 16, 18 i 20 — „Przeczucie".

PRZED
SEZONEM LETNIM

Wkrótce już rozpocznie się akcja o- 
bozów letnich, moment niezwykle waż­
ny w życiu wszystkich organizacji mło­
dzieżowych. ZMP zawczasu troszczy się 
o przygotowanie wykwalifikowanych 
kadr instruktorskich na obozy. W szko­
le organizacyjnej ZMP przy ul. Łuka­
szewicza dobiega końca specjalny kurs 
dla aktywistów z woj. poznańskie­
go i kieleckiego. Bierze w nim udział 
77 kursistów, zakończenie kursu odbę­
dzie się 19 czerwca br.

*
Na przystani żeglarskiej ZMP w Kie- 

krzu doznał ataku serca członek ZMP 
Łucjan Sroka (ul. Skorupki 125), Przy­
były lekarz Pogotowia Ratunkowego 
stwierdzał zgon.

*
MPKE uruchamia na okres letni ko­

munikację autobusową pomiędzy koń­
cowym przystankiem linii 9 w Golęci- 
nie a Strzeszynem. Będzie to dużym u- 
łatwieniem komunikacji z miasta do 
Jeziora Strzeszyńskiego. Autobusy kur­
sują w święta od godz. 7 do 21, w inne 
dni od 15—21, Opłata za przejazd wy­
nosi 40,— zł, dla dzieci 20,— zł.

*
Na jutrzejszym koncercie z cyklu 

„Żywe wydanie dzieł Fr. Chopina", wy­
konawcą będzie znakomity pianista, 
Henryk Sztompka.

1---------- OSTRÓW —j

Oddział Redakcji 1 Administracji: 
Ostrów, ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.

Dyżury lekarzy Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Ostrowie od 11 do 20 bm. 
W nocy z dnia 11/12 bm. — dr Ta­
deusz Frydrychów’'cz, Ostrów, ulica 
Prosta 5, tel. 400; 12/13 bm. — dr Al­
fons Gdyra, Ostrów, Wrocławska 34, 
tel. 677; 13/14 bm. — dr Michał Chmiel, 
Ostrów, ul. Wrocławska 1, tel. 693; 
14/15 bm. — dr Florian Sztuba, Ostrów, 
ul. Wolności 28, tel. 522; 15/16 bm. — 
dr Felicja Mikulska, Ostrów, ul. Kole­
jowa 15, tel. 640; 16/17 bm. — dr Bron. 
Masłowski, Ostrów, Rynek 26. tel. 460; 
17/18 bm. — dr Tadeusz Frydrycho- 
wicz; 18/19 bm. — dr Alfons Gdyra; 
19/20 bm. — dr Michał Chmiel; 20/21 
bm. — dr Florian Sztuba. Dyżur trwa 
w dni powszednie od godziny 18 do 
6 rana dnia następnego, w soboty od 
godziny 12, w niedzielę i święta od 
godziny 6 rana do 6 rana dnia na­
stępnego.

Sok wytwórni ostrowskiej pije cała 
Polska. W Ostrowie istnieje państwo­
wa wytwórnia soków, znana w całej 
Polsce z produkcji pierwszorzędnej ja­
kości syropów owocowych. Produkuje 
ona rocznie od 120 do 150 tysięcy li­
trów różnego gatunku soków. Zbiór o- 
woców zapowiada się w bieżątym ro­
ku lepiej, aniżeli w latach ubiegłych. 
Wobec tego i produkcja soków wy­
twórni ostrowskiej niewątpliwie się 
zwiększy. Planuje się wyprodukowanie 
ponad 180 tysięcy litrów syropu. W 
tym celu wytwórnia zakupi około 300 
tysięcy kg owocu i zużyje do produkcji 
20 ton cukru.

Z sali sądowej. Sąd Okręgowy w 
Ostrowie na sesji wyjazdowej w Kęp­
nie skazał ostatnio za odstępstwo od 
narodowości polskiej w czasie wojny:

Franciszka Lenerta z Damasława, po­
wiat Kępno, na dwa miesiące aresztu; 
Wiktorię Nickel, z domu Górecką, z 
Goli, powiat Kępno, na jeden mieiiąc 
aresztu; Cecylię Troskę, z domu Kro- 
wiarz, dawniej w Trębaczewie, obec­
nie w Chorozwie, ul. Cmentarna 38, 
na sześć miesięcy więzienia; Bernarda 
Wolnego z Perzowa, powiat Kępno, na 
trzy miesiące aresztu; Marię Jokiel z 
Nowej Wsi Książęcej, powiat Kępno, 
na jeden tydzień aresztu; Alojzego Ur­
bańskiego oraz resztę jego członków 
rodziny Julię, Agnieszkę, Alfonsa i 
Gertrudę Urbańskich, wszyscy z Trę- 
baczewa, powiat Kępno, każdego na 
dwa miesiące aresztu, (md)
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Dnia 5 czerwca 1949 r. zmarł

Józef Figaszewski

Dyrektor

Barwniki do skór

i
za

M OGŁOSZENIA DROBNE~B
Garaże, plac, saopy. w śród­
mieściu. okazyjnie odstąpię. 
Telefon 21 00._______ p35S7

„WILBRA“

z Pospteszyńskich

Kazimiera MHa 
opatrzona Sakramentami św., zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, dnia 6 
czerwca 1949 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm 
o godz. 11,40 z kaplicy cmentarza jeżyckiego^ 
Msza sw. odprawiona zostanie w piątek, dwa 
10 bm. o godz. 7 w kościele parafialnym'na 
J ezycach.

Pogrążeni w ciężkim smutku 
mąż, rodzeństwo i rodzina 

Poznań, ul. Słoneczna 5.
Pleszew, Grodzisk, Wyrzysk.

Najst. Zakł. Pogrzeb. P. Piasecki, 
plac Kolegiacki 10.

Dnia 5 czerwca 1949 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
kochany brat, zięć, szwagier i wujek, śp. 

SlaniM Mora
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w środę, 8 bm., o go­
dzinie 11,20 z kaplicy cmentarza na Jeżycach. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko­
ściele parafialnym na Jeżycach w sobotę, dnia 
11 bm., o godz. 8.

W głębokim smutku pogrążona 
żona i rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 34, m. 5
Wrocław, Krzekotowo, Nowy Tomyśl, 

Szczecin, Bydgoszcz.

Suchą stolarkę odziomkową 
deski podłogowe obrobione 

wszelką tarcicę liściastą 
dostarcza

Sp.zo.o. :
Poznań, Kosińskiego 27/19 — Tel. 520 59 ** Poznań, Kosińskiego 27/29

!• p369ż

Dyrekcja Państwowych Browarów Posnań, 
Półwiejska 25,

poszukuje natychmiast
1. TECHNIKA NORMOWANIA — KALKULA­

TORA
2. TECHNIKA Z ZAKRESU MASZYNOWEGO

Wnioski wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw należy kierować do Dyrekcji Państwo­
wych Browarów Poznań, Półwiejska 25, Wy­
dział Personalny, p3656

Bratnia Pomoc Szkoły Inżynierskiej 
w Poznaniu 

plac Curie Skłodowskiej nr 2 
ogłasza 

PRZETARG
na sprzedaż samochodu marki G. A. Z. 

Wymieniony pojazd oglądać można w godz. 
Od 11 do 13.

Oferty składać pod wskazanym adresem do 
dnia 15 czerwca 1949 r. 7408

Żwir
pierwszorzędny 50 zł 
m’ loco żwirownia Wą­
growiec sprzeda Hinz, 
Poznań, Stary Rynek 
16/17. P3654

Stolarze meblowi, budowlani, 
stolarz maszynowy i chłopiec 
natychmiast potrzebni. Zgło- 
sić: Kosińskiego 24. p3695
Masażysta potrzebny. Oferty 
Glos Wlkp. nr d558.

Wolne posady

Pomoc domowa z gotowaniem 
do 2 osób zaraz. Zgłoszenia: 
Słowackiego 32. m 1. w go­
dzinach od 19—21. p3684

Szlifierza z długoletnią prak­
tyką, za dobrym wynagrodze­
niem, przyjmie „Cłtromome- 
tal“. Ogrodowa 41. p3619

Apteka pod Ztotym Lwem Ino­
wrocławiu poszukuje zaraz 
studenta(tki) farmacji z prak­
tyką. na dłuższe zastępstwo.

6b-30

Pomocnik zegarmistrzowski, 
tylko dobry fachowiec, potrze­
bny. Oferty Głos Wielkopolski, 
Rokossowskiego 16 nr 876.

F971
Apteka Gorzowie poszukuje na­
tychmiast magistrę lub pomoc­
nicę dyplomowaną, praktyką. 
Oferty Glos Wlkp. nr 7306.
Zakład elektrotechniczny d. 
..Siemens" przyjmie zaraz na- 
wijaczy elektrycznych. Zgło­
szenia: biuro personalne. Po­
znań. ul. Kościelna nr 37.
_________________ __ 7352
Uczciwa pomoc domowa na 
prowincję potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia w środę: Strze- 
lecka 18, m. _L_______
Woźnica do rozwożenia wód 
gazowych i piwa, rutynowany, 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia: 

‘Firma dr Jan Podlewski, Dą­
browskiego  ̂_3 2.______  P3670

Potrzebna gospodyni-kucharka 
(stołówka 60 osób) od 15 czer­
wca. Godzina od Poznania. — 
Leśny Ośrodek Szkoleniowy 
Porażyn. pta Bukowiec Stary, 
stacja Porażyn. Zgłoszenia pi­
semne lub osobiste. F990

Szuka posady
Księgowy - bilansista przyjmie 
zajęcie dorywczo. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7037.
Mfodsza biurowa praktyką szu­
ka posady. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 7407.
Wychowawczyni - pielęgniarka 
szuka posady. Oferty: ul. Ro­
kossowskiego 80 m. 9. Dy- 
kiert_______________  7335
Rolnik samotny poszukuje po­
sady pisarza na majątku. — 
Oferty Głos Wielkopolski. Ro­
kossowskiego 16. nr 892.

F993

Sanatorium dla dzieci Olszty­
nek. pow. Ostróda, przyjmie 
zaraz kierowniczkę kuchni, 
2 kucharki. 4 pielęgniarki 
1 laboranta. 1 laboranta roent- 
genowskiego. 6a 39

Nauka
Koedukacyjne Kursy Maszyno­
pisania metodą dziesięciopal- 
cową. Ratajczaka 36. Tele­
fon 504-70. P3613

kierownik Biura Prezydialnego 
Miejskiej Rady Narodowej stół. m. Poznania 
przeżywszy lat 51.

W Zmarłym traci Samorząd Miejski długo- 
letnieg-o, zasłużonego i cenionego pracownika, 
który swą wzorową i pełną poświęcenia pracą 
przyczynił się, po odzyskaniu niepodległo­
ści, do zorganizowania aparatu samorządowego 
nowego Państwa Ludowego.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbedsoie się W środę, 3 bm, o godz.. 

10,30 z kaplicy cmentas-za na Górczynie.
PREZYDIUM

MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
STÓŁ. MIASTA POZNANIA

ZARZĄD MIEJSKI 
STÓŁ. MIASTA POZNANIA

Dnia 5 czerwca 1949 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa i naj­
troskliwsza matka, ukochana córka, siostra, 
szwa gierka i ciocia, śp.

z Binkiewictów 
Franciszka Bagazińska 

przeżywszy lat 50.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 9 bm. 

o godz. 10.20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

syn 1 rodzina 
Poznań, Staszica 10. 7472

Wózki dziecięce ~ autka 
spacerowe i koszykowe 

wyroby koszykarskie i szczotkarskie HAMAKI - LEŻAKI - polecają 
Bracia Chojnaccy, Poznań, Mielżyńskiego 4

Telefon 9 -49 p3ÓS5

Ceraty
Linoleum 

Plusze 
Chodniki — Dywany 
tanio kupisz w specjalnym 

magazynie materiałów 
meblow. ! dekoracyjnych 

FR. PERTEK 
POZNAŃ

Kraszewskiego 17
ei. 519-67

Bronisław Klemke
rządca majętności Jurkowo

W Zmarłym straciliśmy wybitnego współ­
pracownika oraz dobrego i nieodżałowanego 
Kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył się na cmentarzu parafialnym 

w Czerwonej wsi dnia 6 bm. o godz. 17.
Administracja i współpracownicy 

Zespołu Czerwonawieś 
pow. Kościan

Księgowy(a) 
lub bankowiec
z dóbr, refer. na Ii-go 
członka Zarządu może 
się natychmiast zgło­
sić. Bank Ludowy z 
o. o. w Gryfinie, ul. 
Grunwaldzka 17 koło 
Szczecina. 6a46 I

Półosie
do samochodów 
wszelkich marek 
wykonuje

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, tel. 20-14
___________________

WYTWORNE 
KOSZULE 
PANA, choć znoszone, będą znów jak nowe, po 
wykonaniu przez nas nowych eleganckich koł­

nierzyków i mankietów. pżóll

PIĘKNE KRAWATY 
choć zniszczone odzyskają fascynujący wygląd 
po doskonałym ich odświeżaniu: tudzież podno­
simy oczka na POCŻEKANIU, cerujemy poń­
czochy — naprawiamy bieliznę. Przyjmujemy 
do ofctęWti oraz zlecenia na prace z włóczki. 
„MEJ<OVA“ Poznań, Ratajczaka 15 (Pasaż Apollo)

SZCZELIWA
T0RFJ DZIECI CHOWAJĄ TAK 

POMYŚLNI! JAK ZNfiNE CZWORA­
CZKI Saskie, tak kwitowa- 
YMtląaka odżuma dla data.

Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych Okręgu Le­
gnickiego w Zielonej 
Górze

zatrudni zaraz

4 absolwentów 
Państw. Szkoły 

inżynieryjnej 
do służby inwestycyj­
nej na warunkach wg 
umowy.

Reflektuje się na 
dwie siły fachowe z 
dziedziny 
oraz dwie

mfechanHci 
z budownic-

Księgowości Kurs Wieczorowy 
rozpoczynam 4 lipca. Kursy 
Handlowe- Smólskicgo. Wa­
wrzyniaka 33.__ p3415
Handlowy kurs półroczny roz­
poczynamy 4 lipca. Kursy Han­
dlowe SmiSlskiego Wawrzynia­
ka 33. p3416

Osobiste
Welony, suknie ślubne, halki 
wypożycza — Mickiewicza 28. 
m. 6.___________ P3529
Dziecko (do 2 lat) zaadoptuje 
bezdzietne małżeństwo Ofer­
ty: PAR. Ratajczaka 7. dla 
----  p3692
Składam podziękowanie Matce 
Najświętszej za wysłuchanie 
prośby. Genowefa Osiecka.

___________________  7324 
Obelżywe słowa, wypowiedzia­
ne dnia 1. 6. 1949 w gmachu 
Banku Związku Spółek Zarob­
kowych wobec kasjera banku 
odwołuję i przepraszam. Kla- 

,ra Mikołajczyk. .____ 7419

6.70.

Sprzedaże
Pasy transmisyjne, gumowane, 
pierwszorzędnej jakości, po 
cenach urzędowych, poleca — 
..Hatech". św, Marcin 65.

___  ____ P3235 
Materace wyściełane, łóżka 
metalowe, wykonuje Rekorda. 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej).___________ p3596
Obrabiarki do metalu i drze­
wa. artykuły techniczne sprze- 
daje, kupuje Krenz. pl. Wol­
ności 11. p3610

w jakości przed­
wojennej są znów 
do nabycia, ób-4

Powiatowy Zarząd 
Drogowy w Wałczu 
aatrudmi zaraz na sezon 
kilku brukarzy

i faraniarzy
Stawki akordowe do­

bre. — Zgłaszać się do 
P. Z. D. w Wałczu — 
ał. Zwycięstwa Wojska 
Polskiego 41. 6a-27

MiejskiePrzedsębior- 
sfwo Budowlane w 
Gorzowie-Wiko, do­
starcza każdą ilość 
połówek

Willa 4 pokojowa w Juracie, 
bardzo ładna odremontowa­
na. z kompletnym urządze­
niem i ogrodem — okazyjnie. 
Telefon 64-93 godz. 15—16. 
 6 a 32 

Srebro, przedmioty artystycz­
ne. użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis „Lamus". Sie 
roca 5/6. _____ -p3647
Bufety kuchenne, szafy, łóżka, 
komplety oraz inne meble, ko­
rzystnie poleca Janiak Ska. 
Za Bramką 4________ p3643
Sprzedam wytwórnią z surow­
cem lub przyjmę wspólnika. 
Wiadomość w Redakcji Kurie­
ra Kaliskiego. 6a-35

Muchołapki
miodowe „Alfa“ 
gwarantowane 
poleca firma 

J. PRZYBYSZ 
i B. STEFAŃSKA 

Hurtownia Bibułek, 
Gilz, Przyborów 

larskich 
Poznań, 

Mielżyńskiego 14. 
Prowincja zaliczeniem.

P36U
Motocykl 750 BMW z przy- 
czepką sprzedam. Madaliński. 
Witaszyce pow. Jarocin. 

5a-294

Pa-

Pianina, fortepiany, fisharmo­
nie. poleca oraz wykonuje re- 
monty Betting, Leszno. 6a-3

Gospodarstwo, dom. kupisz, 
sprzedasz za pośrednictwem: 
Otręba. Jarocin. Kilińskiego 2

 6a 9
Dem ogrodem wielkim, w mie­
ście. sprzedam, —• Znoszenia: 
Agentura Kozak. Chodzież.

6b-26
Motocykl BMW 400. lodówkę 
70X70X180. na prąd. Sie­
mens, sprzedam. Adres wskaźe 
tr-os, Wlkp. nr 6a 37.
Dywan 4X3 tanio. Fabrycz­
na 13, m. 4._____ k602
Żaglówka P 7. dobrym stanie. 
Poznań, Wierzbięcice 35. m. 2. 
_________ ____ . _ K601 
Sprzedam hulajnogę, rekla­
mówkę. 1 cylindrówkę. na cho­
dzie. 2 mot‘óry ..Fiat-NSU", 
1500 cm’, karoserie, podwo­
zie. tanio. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 6a 50.

Kupna
Parcelę, domek. willę, kamie­
nicę, natychmiast kupię. — 
Oferty G.os W!kp. nr 7178.__
Kenie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań. 
Daszyńskiego 26 telef, 21-10 
2b 11________________ p3597
Konie na rzeź kupuję Stani- 
sław Gałkowski. Poznań. Zam­
kowa 7. tel. 31-55. 6a 8
Kupię motocykl 125. jak no­
wy. Józef Przybylski, Koło.

5a-296

po cenie 1.10 zł 
sztukę loco wagon 
sfseja Gorzów, ul. 
Strzelecka 6. óa-34

Przetwornicę z prądu st. 4—42 
V, na pr. zm. 120/226 50 okr. 
1—2 KW kupimy. Oferty do 
Delegatury Czytelnika. Kato- 
wice, 3 Mają. 12.___ W 6b-31
Zakupimy każdą ilość masy 
wtryskowej „Trolital" w każ­
dej postaci, ewtl. przyjmiemy 
zamówienia z powierzonego 
surowca. Zgaszenia: Kraków. 
„Prasa". Starowiślna 4. pod 
6050. 6b 34

Zamiana
Sopot, 1 Maja 2. m. 2, zamie­
nię 4 pokoje z łazienką, na 
podobne w Poznaniu, ogrodem 
______________ 6b 14 
2Vs-pokojowe. nowoczesne, sa 
modzięłne. zamienię sa podo­
bne, lecz 1 pokój kuchnią, ła­
zienką, 1, 2 piętro. — Oferty 
Głos Wlkp, nr 7346.
Pokój kuchnią, łazienką, wy­
łączone. w Katowicach, śród- 
mieóctu. zamienię na podobne 
Poznaniu. Oferty Głos Wielko­
polski nr 7333.
Pokój kuchnią, dzielnicy willo­
wej, zamienić na podobne. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 7344.
3 pokoje komfort. Wilda, za­
mienię na 2 z ogródkiem. — 
Oferty nr 4499: Czytelnik. Da- 
szyńskiego 48._______ k6O3
Zamienią pokój kuchnią na 2 
lub 2‘ń kuchnią. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 7417.

Wielkopolskie Zakłady 
Przemysłu Drzewnego 

zaangażują zaraz: 
jednego pracownika Z 
odpowiednim! kwalifi­
kacjami, na stanowi­
sko komisarza osżczęd- 

nościowego, 
trzech księgowych ze 
znajomością księgowo­

ści przebitkowej 
jednego księgowego 
do „Działu Kosztów 

Własnych”
Zgłoszenia kierować do 
Działu Personalnego 
WZPD Poznań, ul. 
Mielżyńskiego 26/27. 

6a-31

Kursy stenografii i pisania na 
maszynie, wpisy Szkoła Przy­
sposobienia Handlowego. Pl. 
Wo 1 ności 2.__________ 6a-13
Wieczorowe kursy księgowo­
ści. Wpisy: Szkoła Przysposo­
bienia Handlowego pl. Wol- 
ności 2. _____ 6a-12
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

7152
Tańców salonowych, sambo, 
rumbę, stępa, początkującym 
zaawansowanym, udziela M. 
Szczurek. Zeylanda 2. p3634
Stenografia, pisanie Pa maszy­
nie Matejki 38. m. 12.
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Tłoczono- Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione

Zakład Główny w Poznaniu K—0215

Sienniki, ceraty chodnik^ ko­
ce. dywany, liny. Pertek. Kra­
szewskiego 17.__ ___ 6a-19

Pianino Seilera tanio sprze­
dam. Kopernika 6. m. 12.

\ 7230

Kamienice, wille, także wypa­
lone; tereny przemysłowe, 
ogrodnicze, sadownicze, place 
budowlane: parcele, gospodar­
stwa, ogrodnictwa poleca i po­
szukuje Hinz, St. Rynek 16/17.

P3426
Meble stylowe i nowoczesne 
w najlepszym wykonaniu po­
leca Swarzędzki Magazyn Me­
bli Stefan Konieczny. Poznań. 
Stary Rynek. 98—100 wej­
ście ___ 6947

Fortepian marki ..Frantz Wirth
Schiller". Kossaka 9. m. 2.
_______ _____________ 7395 
Wózek koszykowy dla bliźniąt, 
w dobrym stanie. Rokossow­
skiego 128. m. 6. godz 14—17.

 P3641
„Avlra". Dąbrowskiego 1. — 
Oczka podnosi na poczekaniu, 
ceruje, stopy wprawia.

______ P3633

Materace z gwarantowana wy 
Sciełką i tamy sprężynowe. — 
Wrześniewicz. Ratajczaka 7. 
Telefon 36-31.________P3595.

Przyczepę nową, dłużycową, 
piękny kabriolet, sprzedam. 
Telefon 21-00. -----p3585

Sypialnie lakierowane, prak­
tyczne różne inne. Janiak. 
Poznań. Rybaki 6. p3550
Parcelę, willę, kamienice — 
szybko sprzedasz — solidnie- 
kupisz — tylko przez firmę 
„tfńion". Poznań. Rzeczypo­
spolitej 4.____________ LLT?.
Jednomorgowa. dwumorgówą 
parcelę, piece przenośne — 
sprzeda właściciel. Szelągow- 
ska 39.________ p3604
Ubrania — płaszcze — spod 
nie — materiały i dodatki 
krawieckie — J. Szymczyński. 
Poznań. Dąbrowskiego 9/11, 
tel. 502-42 (naprzeciw Ubez- 
pieczalni Społecznej). 6®-5

Kamienicę komfortowa Inowro­
cławiu. 2 500 000: dom 2-poko- 
jowy ogrodem Janikowie — 
800 000: parcelę 800 m! 0- 
stroroga, 1000 m* Winogrady, 
sprzeda Metelski. Marcina 13.

P3485
Parcelę 1000 m*. 600 000; 
parcelę 600 mł. opłotowaną. 
Osiedle Warszawskie: parcelę 
6000 m!. Podblany. sprzeda 
Metelski JWarcina_13._p3688
Sprzedam kompletną formę do 
mas wtryskowych na oprawki 
do okularów przeciwsłonecz­
nych. zawiaski metalowe oraz 
szkła kolorowe. RSW ;,Prasa". 
Kraków Starowiślna 4. pod 
,500". . 6b-35

Insulinę
kupię

40 jednostek na je­
den centymetr.
Telefon 27-60 godz.
II do 17. p3640

Książki, księgozbiory, polskie, 
obcojęzyczne, kupuje Księgar­
nia Gierczaka. Poznań. Daszyń- 
skiego 59.__________^p3606
Tarcze filcowe, każdą ilość 
kupi „Chromometal" Ogrodo 
wa 11
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania kupuje skiad ma- 
szyn, Mielżyńskiego 18. P3652
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. -Poznań. 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

P3594
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacz, zakupimy. Kocha­
nowicz Ska, pl Wolności 13 
(obok 3 Maja).________ 6a41
Parceię. domek. ogród owoco­
wy tlo 2 morgów’ przedmie­
ściu Poznania lub Puszczyków- 
ku kupię. Oferty: PAR. Ra- 
tajcaeka _L_d|aJM6__p3677
Auto-Akcesorię i części moto­
rów DieseFa. M. Gruss. Po­
znań. ul. Dąbrowskiego 96, 
kupuje części do pomp wtry­
skowych, tłoki'i łożyska kul­
kowe. .

Pokój ładny; duży, kuchnią* 
śródmieściu, zamienię na dwa. 
Oferty nr 1045: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. cl240

Poszukujemy:
1. kierownika Sekcji Instruktorsko-analitycznej 

Oddział analizy i badań,
2. st. referenta ochrony roślin,
3. kierownika Sekcji bydła i owiec,
4. sześciu instruktorów rolnych,
5. instruktora rybnego,
6. kierownika Oddziału budowlanego (archi­

tekt wzgl. technik),
7. kierownika Oddziału Agrarno-melioracyjne- 

go (inżynier wzgl. technik),
8. inspektora hodowlanego w Inspektoracie cho­

wu i hodowli koni,
9 st. referenta Sekcji koni użytkowych, r

10. kierownika Sekcji koni elitarnych,
11. kierownika Sekcji zbożowej i ziemniaczanej,
12. kierownika Sekcji łubinowej i strączkowo- 

pastewnej z odpowiednimi kwalifikacjami i 
praktyką.

Posady do objęcia od 1 lipca 1949 r
Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego 

Zarzadu Okręgowego Państwowych Nierucho­
mości Ziemskich do dnia 20 czerwca 1949 roku.

Państwowe Gospodarstwa Rolne
Zarząd Okręgowy Poznański 
w Poznaniu, ul. Fr. Ratajczaka 15.

n3674

Wydział Powiatowy w Gnieźnie ogłasza przetarg na 
sprzedaż używanego
samochodu osobowego Opel-Kadef 
który jest do obejrzenia w Starostwie Powiatowym 
w Gnieźnie.

Oferty na kupno pojazdu należy składać w zala­
kowanych kopertach w Starostwie pokój nr 3 w ter­
minie do dnia 13. VI. 4ó r. którego to dnia o godz. 10 . 
mastąpi komisyjne otwarcie ofert.

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu..

Gniezno, dnia 1 czerwca 1949 r.
Starosta Powiatowy

(—) J. Cerkaski 6a-48
Przewodniczący Wydziału Powiatowego

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO
PRZEMYSŁU NAFTOWEGO
Kraków, ul. Wybickiego 10,

' zawiadamia zainteresowanych
że w Monitorze Polskim nr 39 b dnia 30/31 maja br. 
ukazało aię ogłoszenie o przetargu nieograniczonym 
na dostawę 100 ton oleju rzepakowego, jasnego, nie- 
rafinowanego. Przetarg ten odbędzie się w dniu 
14 czerwca 1949 r. o godz. 12 w C. Z. M. P. N. 8b-32

Luhońskie Zakłady Przemysłu Spożywczego w Lu­
boniu k. Poznania sprzedadzą

oranżerię do rozbiórki
długości 14.60 m, szerokości 4,35 m, wysokości przy 
okapie 1,20 m, w kalonce 2,15 m, cokół z cegły 60 cm 
ponad terenem, ściany zewnętrzne i dach oszklone. 
Ogrzewanie parowe z przepływem z fabryki. Cokół 
ponad ziemią oraz przęsła z drzewa.

Sprzedany będzie materiał z rozbiórki dokonanej 
na koszt oferenta.

Oferty z podaniem ceny kupna uprasza się skła­
dać do dnia 10 czerwca rb. na wyżej wskazany adres.

Obiekt do obejrzenia w dni powszednie od godz. 
»—13.___________________________________ 6a-2
Numer akt: I. Km 230/48
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Poznaniu rewiru I 
Stanisław Nowaczyk mający kancelarię w Poznaniu 
ul. Bojowa nr 7 na podstawie art. 602 k.p.c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 9 czerwca 1949 r. 
o godz. 13 w Magazynie Urzędów Skarbowych pi'zy 
ul. Cieszkowskiego nr 3/4 róg ul. Kościuszki odbędzie 
się pierwsza licytacja ruchomości, składających się 
z. urządzenia restauracyjnego, a mianowicie: 11 ka­
nap 2-osob., 4 stojaków żel. do garderoby, 8 butli 
tlenu z zegarem, 30 k/zeseł giętych, 23 różnych sto­
łów, 1 bufetu, gablotki, lodówki, lańipy, 15 półmisków 
faj., 1 aparatu radiowego, 1 drabinki oraz wiele in­
nych przynależności oszacowanych na łączna sumę 
ztotycii 198.930.

Rucłiomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu 1 czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 16 maja 1949 r.
6a~65 __________ Komornik: (—) st. Nowaczyk
Dwom paaom pokój meblowa- 
ny. Grzybowa 12. m. 3._7322 
Pokój z kuchnią odstąpię zwro­
tem remontu. Żj-dowska 28, 
m._3a. 7330
Skład w centrum, wy-ączony. 
odstąpię lub przyjme wspól­
nika. Oferty: PAR, Ratajcza- 
ka 7, dla 6,39,_______ P.3673
Pokoik dla kolejarza. Adres 
wskaźe Głos Wlkp. nr 7363.
Pokój pusty osobnym wejściem 
za zwrotem kosztów oddam. 
Grudzieniec 84. m. 6, godz. 19

C1239

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego ewtl. z 
telefonem poszukuje się zaraz 
na czas do 1 września br. — 
Spieszne oferty Głos Wielko­
polski nr d 555.___
1—2 pokoje na biura, możli­
wie telefo-n. cenltum. poszu­
kiwane. Oferty: PAR Rataj- 
C72ła 7- dia 5-702- P3630
Pokoju umeblowanego ewtl. z 
telefonem poszukuje się zaraz 
na czas do 1 września br. — 
Spieszne oferty Głos Wielko­
polski _n r d 555,___________
Lokali biurowych 3—4 spie­
sznie poszukuje się. — Oferty 
Glos Wlkp. nr 7342,

Dzierżawy
Dzierżawce z inwentarzem ży­
wym i martwym przyjmie za­
raz probostwo blisko Pozna­
nia. Ceradz Kościelny, poczta 
Grzebienisko. pow. Poznań 

7397

Zguby

Pokój kuchnią oraz skład w 
suterenie odpowiedni na war­
sztat. zamienię pokój kuchnią 
lub większe okolicy. Zwierzy­
niecka 39. Pokrywka. 7422

Pieniądz
Wypożyczę 100 000 pod zastaw.
Oferty Głos Wlkp. nr 7368.

Wolne lokale
2 pokoje kuchnią, łazienką, 
centrum Poznania, wyłączone, 
kompletnie umeblowane odstą­
pię. Oferty: PAR. Poznań. Ra­
tajczaka 7, dla 5,699. p3629
Odstąpię sklep części samo­
chodowych. motocyklowych, 
garażami, mieszkanie umeblo­
wane. tanio z powodu wyja­
zdu. Of. Głos Wlkp. nr 6a 49
Mieszkania wyremontowane. 
sk'ady, restauracje, poleca, 
POSzukule Pijanow>.ki, Pełwiej- 
ska 2G________ p3676
Pokój umeblowany, duży, sło­
neczny naDebcu, w willi, dla 2 
panów. Zgłoszenia: skleff elek­
trotechniczny. św Marcin 25.

7316
Wynajmą pokój samotnemu stu­
dentowi lub urzędnikowi. 20 
km od Poznania. Dojazd do­
godny. Oferty nr 1021: Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1.

C1215
' W

3-4 pokoi 
na biura z magazynem 
poszukuje

spółdzielnia.
Oferty: Biuro Ogłoszeń 
„PAR" Poznań, Rataj­
czaka 7 dla ,,6,37".

p367t
Pokoju umeblowanego lub pu­
stego poszukuję. Zapłata1 ewtl. 
z góry lub do omówienia. ■— 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 6.53.____________ p_3683
Dwie studentki poszukują po­
koju umeblowanego. — Oferty 
Glos Wlkp. nr 7325
Pokoju z kuchnią poszukuje 
młode małżeństwo. Zwrócę re­
mont do sto tysięcy. — Oferty 
Głos Wlkp. nr 7355._______
Spokojne małżeństwo, studen­
ci. pokoju pustego zaraz. — 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 6.72. P3693

Zgubiono książeczkę Ubezpie- 
czalni Społecznej Poznań nr 
46 798 977 na nazwisko Kazi- 
mierz Raszyk.__________ F973
Zgubiłem dowód tożsamości 
konia nr dowodu 622. wydany 
przez Zarząd Gminy Gostyń 
na nazwisko Stanisaw Leśny, 
Stankowo, pow Gostyń 
____________________ 5^297
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Jarocin na nazwisko Jó­
zef Bochna. Koźmin-Tatary. 
pow. Krotoszyn._____  6a-36
Zgubiono legitymację szkolną 
nr 147. wydaną przez Gimna­
zjum Paderewskiego Poznaniu. 
Andrzej Dreżewski._____ F991
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracyjne wystawione przez 
RKU Kalisz na nazwisko Mie­
czysław Tyczewski. Kobylin.

Krotoszyn._ ____ 6b-19
Zgubiono odcinek zameldowa­
nia oraz zaświadczenie oby­
watelstwa polskiego. Anita 
Hryniewicz. Świebodzin, 1 Ma- 
ja 7/8._______________ 6b-22
Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wydaną przez RKU Miechów 
na nazwisko Jan Bednarski, 
Międzylesie, pow. Wągrowiec.

6b-18
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Zygmunt Wosz- 
czyński, rocznik 1916 Koło. 

6b-23
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kcnin. Zygmunt Otto, 
rocznik 1928. Ko'3. 6b-24
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Konin. Bolesław Zając, 
tocznik 1922. Tarnówka, gtn. 
Karszew pow. Kolo.__ 6b-25
Zgubiono książkę wojskową, 
wydana w Zielonej Górze na 
nazwisko Henryk Nostitz-Jac- 
kowski. Zielona Góra. 6b-20

Spiesznie poszukujemy
4 pokoi 

na biura
w pobliżu ul. Gąsio- 
rowśkich. Zwrócimy 
ewtl. koszt remontu. 

Oferty z podaniem wa­
runków składać w biu­
rze P. K. S. Poznań, 
Gąsiorowskich 4. p3706

Obecnie' już czas pomyśleń o 
przeczyszczeniu pierza w po­
duszkach pierzynach j pier­
natach. Mech. Czyszczalnia 
Pierza „Emkap" M. Mielca­
rek Poznań; Wrocławska 30.

-__________ p3455
Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. — Jackowskiego 40. 
m. 3 Talarowska,_____ 7108
Warsztat naprawy maszyn biu­
rowych Rohowski j Ska. Miel­
żyńskiego 18. tel. 43 25.

P3653
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Wyspa Bahrein w Zatoce Perskiej znana była od dawna, jako 
miejsce połowu pereł. W sezonie, to jest w miesiącach letnich, 
cała flota żaglówek wyrusza z Manani i z Moharek,* głównych 
miast Bahreinu. Setki pływaków, nie mających żadnych przy­
rządów do nurkowania, prócz trzcinowej pałeczki, którą zacis­
kają sobie nos, nurkują na dno morskie w poszukiwaniu perło­
wych muszli.

Ciężka i niebezpieczna jest praca 
poławiacza pereł. Po kilka latach mło­
dy, silny człowiek zmienia się w cho­
rego, zgrzybiałego starca. Na nurków 
przy pracy w każdej chwili czyha 
śmierć: w wodach Zatoki Perskiej po­
lują rekiny całymi stadami. • - ■

Statki poławiaczy pereł należą do 
najbogatszych kupców Manamu, Mo­
harek i do 6amego bahreińskiego szei- 
ka. Poławiacze rekrutują się spośród 
mieszkańców nadbrzeżnych wiosek 
rybackich. Kandydatów nigdy nie bra­
knie: jedni giną lub tracą zdrowie i 
zdolności do tej ciężkiej pracy — In­
ni zgłaszają się na ich miejsce. Poła­
wiacz pereł w ciągu sezonu zarabia 
przecież kilka srebrnych monet, które 
dają mu możność nędznej wegetacji 
przez kilka tygodni.

Perły nazywa się czasem „łzami mo­
rza". Ale z wiele większą słusznością 
można by je nazwać łzami wdów i sie­
rot po tych, którzy znaleźli przed­
wczesną śmierć, wydzierając morzu 
jego skarby.

Perły i perłowa masa były głównym 
bogactwem i powodem sławy wyspy 
Bahrein do początków naszego wieku. 
Ale... wkrótce po zakończeniu I wojny 
światowej odkryto tam źródło ropy 
naftowej. I nafta w krótkim czasie od­
sunęła w cień perły. Dla kapitałów 
międzynarodowych jest ona o wiele 
cenniejszym, doardzlej godnym zainte­
resowania obiektem, niż najwspanial­
sze klejnoty.

W Saudowskiej Arabii
Zainteresowanie Arabią, która posia­

da wiele bogatych źródeł naftowych, 
rozciągnęło się również na wyspę 
Bahrein. A Arabią od dłuższego już 
czasu interesowali się Anglicy. W o- 
parciu o nich zbudował przecież swą 
władzę król Ibn Saud.

Przed stu laty dynastia Saudów* zo­
stała z rozkazu sułtana tureckiego po­
bita przez wicekróla Egiptu, Mohame- 
da Ali i powoli traciła swoje dziedzic­
two. Wreszcić, po zajęciu Riady, sto­
licy wachabickiego państwa, ostatni 
przedstawiciel rodu Saudów, szejk Ab- 
durrachman musiał uciekać z kraju.

Przed pięćdziesięciu laty dwudziesto­
letni Ibn Saud rozpoczął o swe dzie­
dzictwo walkę z panującymi wówczas 
w centralnej Arabii emirami Er-Ra- 
6zyd. Walka była długa i trudna. Nie 
wiadomo, jaki miałaby przebieg, gdy­
by nie zainteresowała się nią Anglia.

Anglia postawiła na młodego Ibn 
Sauda. I wojna światowa przechyliła 
szalę na jego korzyść. W latach dwu­
dziestych naszego wieku Ibn Saud był 
jedynym władcą Arabii w jej obec­
nych granicach. Oczywiście to „jedy­
ny" trzeba postawić w grubym cudzy­
słowie. Król Arabii miał w swym oto­
czeniu licznych doradców, ministrów, 
wodzów plemion, emirów itd., którzy 
bardzo często za niego decydowali o 
najistotniejszych sprawach, a byli an­
gielskimi agentami.

Lecz gdy w grę weszła nafta, na 
widowni pojawiła się nowa potęga: 
amerykańscy monopoliści naftowi. W 
1933 roku kilka potężnych firm ame­
rykańskich utworzyło nowe przedsię­
biorstwo. „Arabian - Americani Oil 
Company", w skrócie Aramco.

Skuszony dźwiękami amerykańskich 
dolarów Ibn Saud udzielił koncesji na 
wydobywanie nafty i eksploatowanie 
pracy swych poddanych, którzy mu­
szą pracować za marne grosze w nie­
wolniczych warunkach dla amerykań­
skiego przedsiębiorstwa. Anglia, osła­
biona po drugiej wojnie światowej, 
znajdująca się w silnej zależności eko­
nomicznej od Stanów Zjednoczonych, 
musiała ulec na terenie, któ,ry od kil-

Promienista 1. — Utrzymanie porządku na 
ulicy przed domem należy do obowiązków 
właściciela domu.

Osiedle Grunwaldzkie 31. — Gospodarka 
przymusowa lokalami obejmuje jedynie lo­
kale mieszkalne i użytkowe.' Dzierżawa o- 
grodu zależy od ugody stron.

Leszno. Łaziebna 20. — Może Pani wnieść 
pozew do Sądu o zapłatę należności z tytułu 
tew. świadczeń ubocznych. Jeżeli lokator 
wbrew zakazowi pierze w kuchni, skoro w 
nieruchomości jęst pralnia, może go Pani, 
skarżyć o eksmisję.

W. J. — Nie podlegają egzekucji przed­
mioty niezbędne do wykonywania zawodu.

J. Piotrowski. — Postanowienia umowy z 
roku 1939 są ważne. 

kudziesięciu lat uważała za swą wy­
łączną domenę..

Około trzydziestu tysięcy robotni­
ków pracuje w rafineriach i innych 
przedsiębiorstwach Aramco. Około 
10 tysięcy z nich — to Arabi, reszta 
— Sudańczycy, Irańczycy, Hindusi. 
Zarobki mają nędzne, pracę ciężką. 
Korzystając z ich analfabetyzmu, kie­
rownictwo oszukuje ich na każdym 
kroku. Niezdolnych do pracy, którzy 
stracili zdrowie przy pracy — wyrzu­
ca się bez ceremonii.

Poławiacze pereł tracą zdrowie i ry­
zykują życie, aby zdobyć „łzy morza" 
na ozdoby dla bogaczy. Robotnicy 
przedsiębiorstw naftowych w niewol­

niczym trudzie wydobywają z wnętrza 
ziemi jej skarby, aby wzbogacić ak­
cjonariuszy w USA.

Perły i nafta wyciskają pot i łzy 
jednym, bogacą innych.

A. S.

NASZA NOWELKA

BOGATA PANI
Ą1 IESZKAŁA NA PODDASZU 

podmiejskiej rudery, a życie 
jej od chwili, w której nagła śmierć 
męża pozostawiła ją samą z 10*let* 
nim synem — było ciężkie.

Ciężkie i smutne jak odrapane 1 
pełne wilgoci mury, w których mie­
szkała, Nie dała się jednak biedzie. 
Mozolna praca jaką od przyległej wy 
twómi towarów krótkich brała „w 
dom" pozwoliła jej wyohowywać a na* 
wet i kształcić zdolnego zresztą 
chłopca. Na ciężkiej pracy mijały la* 
ta pe|ne troski o wychowanie sy>na.

Stefek zaś rósł, mężniał,, ukończył 
szkoły i kiedy otrzymał posadę i zda­

wało się, że wreszcie nastaną dla niej 
matki, lepsze czasy u boku drogiego 
dziecka — zakochał 6ię w miłej pan* 
nie Helenie. Tak jak to młodym lu­
dziom się zdarza, zakochał się i — 
ożenił.

Znajomi i sąsiedzi dziwili się i 
wzdychając ciężko, utyskiwali na brak 
wdzięczności młodego pokolenia.

A matka? — Zaibolała ją strata sy­
na, niejedna łza potoczyła się z u* 
męczonych jej oczu — nikt tego je­
dnak nie widział. I tak już wyrzuca­
ła sobie egoizm... Potem starała eię 
być silną, nawet zadowoloną — prze* 
cięż Stef jest szczęśliwy — powtarza­
ła 6obie.

7~
Prace „w dom" brała w dalszym 

ciągu. Nie miała już wprawdzie tyle 
kłopotu — syna już nie kształciła. 
Często jednak sprawiała młodym nie­
spodzianki. Mieszkali w odległym 
mieście, pamiętała więc o wszystkich 
ich imieninach, urodzinach, roczni* 
cach ślubu czy innych świętach, po­
syłając im skromne, dla niej jednak 
kosztowne podarki.

— Syn przecież- rodzony...
Tylko, że pamięć Stefana jakoś za­

wodziła... Pisywał rzadko. Starała się 
jednak o tymi nie myśleć. A kiedy 
nawet podczas długich zimowych wie­
czorów dla braku węgła i panującego 
w izbie zimna leżała w łóżku, nie do­
puszczała do uszu podszeptów, wyła* 
żących ku nie! z kątów izdebki, po­
wtarzających się w takt tykającego 
zegara: Ste*fan nie--pa*mię«ta o to=bie 
nie=my*śli...

Staruszka uśmiechała się tylko — 
o, pamięta on już, pamięta. Obowiązki 
jednak, praca odpowiedzialna i lu­
dzie, lepsi ludzie, którymi się otacza 
zabierają mu dużo czasu, zajmują my­
śli.., Dlatego nie może tak jakby 
chciał.

Tak mijały długie lata, tym dłuż­
sze im więcej białych włosów przy­

— Proszę Państwa, jeszcze chwil­
ka cierpliwości! Już niedługo 
przyjdę do Was w filmie rysunko­
wym GWidona Miklaszewskiego 
pt. „IGNACY PTYŚ I JEGO RO­

DZINA"!

<0

Szkot na urlopie
Szkot wyjeżdża na urlop. Zona 

prosi go, że jeżeli nie zechce mu 
się z lenistwa pisać niech przynaj­
mniej wyśle czystą pocztówkę ze 
znaczkiem i adresem.

— Będę chociaż wiedziała, że je­
steś żywy i zdrowy.

— Ze znaczkiem? Po co? Przyślę 
pocztówkę bez znaczka. Odmówisz 
przyjęcia i będziesz wiedziała to 
samo.

W komisariacie
— Dlaczego pan nie wzywał po­

mocy kiedy bandyta odbierał panu 
zegarek?

— Bałem się otworzyć usta. Mam 
złotych zębów co najmniej na kil­
kadziesiąt tysięcy.

bywało na tę dobrą, matczyną głowę. 
W dalszym ciągu staruszka pracowa­
ła dla wytwórni i regularnie w sobo­
tę odnosiła otrzymany każdego po­
niedziałku towar. Zarobione pienią­
dze dzieliła na trzy części. Jedną „na 
życie", drugą przekazywała na czynsz 
i podatki, a trzecią... trzecia wędro­
wała do małego supełka, spoczywa­
jącego na dnie skrzynki z bielizną. 
To na potem. Na czarną godzinę.

*

Aż kiedyś nie poszła z wykończo­
nym towarem do wytwórni. Nie mo­
gła, Lekarz stwierdził kompletne o- 
słabienie sforsowanego organizmu.

— Serce poważnie nadwerężone, 
musi pani wyjechać choć na kilka 
tygodni, gdzieś na wieś na wypoczy-

Zabolaia ją strata syna, niejedna 
łza potoczyła się z umęczonych jej 

oczu...

nek — powiedział i wytarłszy ręce w 
białą serwetę leżącą przy bielszej je­
szcze misce z wodą —wyszedł.

Na dworze piękna lipcowa pogo­
da, cudne błękitne niebo i roześmia­
ne słońce zdawały się wołać poprzez 
małe okienka poddasza ku spracowa­
nej, osłabłej staruszce — przyby­
waj, uzdrowimy ciebie.

Po paru dniach, kiedy siły pozwo­
liły jej opuścić łóżko, poczyniła przy­
gotowania do wyjazdu. Trochę uciu­
łanego grosza, wystarczy na podróż 
i kilkutygodniowy pobyt u krewniaków 
osiadłych na gospodarstwie. I ona 
wreszcie ujrzy rozkołysane łany zbóż, 
upajająco wonne łąki i słońce takie 
jakieś inne tam na wsi, słońce, które 
kiedyś małą jej dziecięcą główkę

IVa piłkarskiej giełdzie panowała 
■L’ w czasie świąt tendencja raczej 

spokojna. Kluby, zwolnione od obo­
wiązkowych gonitw, odpoczywały w 
domowym zaciszu, magazynując ener­
gię i siły na najbliższe' boje. Nieliczni 
tylko pewniacy odważyli się na za­
kłócenie świątecznego nastroju. Kole­
jarz poznański pojechał na spacer do 
Wrocławia i wrócił mocno sfatygowa­
ny. A-klasowe Ogniwo nie uznaj e 
praw ani przywilejów mistrzowskich i 
przejechało się zdrowo po poznania­
kach, którzy mogą się cieszyć, że prze­
grali tylko 0:1. Do osiągnięcia tak ho­
norowej porażki przyczynił się wybit­
nie, atak wrocławian, którego kwalifi­
kacje strzeleckie były chwilami wprost 
żenujące. Motor zespołu poznańskie­
go — Anioła, który nabiera obecnie w 
Warszawie ostatecznego połysku, do­
stał chyba lekkiej czkawki na wieść o 
historii wrocławskiej.

T> adosnej czkawki można było
J-’- również dostać na wieść o zwy­

cięstwie Wisły 
nad praską Spartą 
5:3! Leader naszej 
tabeli ligowej jest 
na pełnym gazie i 
wziąwszy raz „na 
zapęd" — nie o- 
szczędził nawet 
tradycji i genowy 
prażan. Sparta, je­
dna z najlepszych 
europejskich, musiała pozwolić na bez­
karne raidy napastników krakowskich. 
Strzelec wyborowy — Kohut 4 razy 
celnie wypalił a dzieła zniszczenia do­
konał Cisowski.

rVrzecia drużyna czeska — Brati- 
slava rozegrała tradycyjny 

mecz z, reprezentacją Łodzi, o puchar 
min. Stawińskiego. Goście zwyciężyli 
po pięknej grze 3:2 a ponieważ doko­
nali tego drugi raz z rzędu — zabrali 
więc puchar do domu.

Sukces wiślaków nabiera znacze- 
nia tym bardziej, że dnia po­

przedniego Czesi pokonali łatwo team

drużyn środkowo

złociło. To było już dawro, bardzo 
dawno.

*

W 6am niemal dzień wyjazdu za­
pukał do drzwi listonosz z listem od 
syna. — Jaki dobry ten Stef, pamięta 
o starej swej matce. Wiedziałam, że 
napisze — cieszyła się, rozrywając 
spiesznie kopertę.

„Droga Mamo!
Po wstępnych grzecznościowych 

zdaniach następowało: „... tylko wa­
kacje nie bardzo nam się udają, 
chcieliśmy pojechać na wieś. Hela 
jednak zrezygnowała. Stale ta wieś, 
mówi, i ma rację. Myślałem, że bę­
dziemy mogli gdzieś w górach ode­
tchnąć, zabawić 6ię odpocząć. Prze­
cież należało by się to mnie po cało­
rocznym ślęczeniu w biurze i Heli 
przemęczonej po stałym kręceniu się 
po domu. A tu jak na złość. Ach te 
pieniądze. To co mamy, starczy na 
podróż tam i z powrotem i najwyżej 
na kilka dni pobytu. Mama rozumie, 
że to nie warto. Jeśli się już. jedzie, 
należało by dłużej zabawić."

*
Drżącą ręką wybiera z supełka 

przygotowane na swój wyjazd pie­
niądze i śpiesznym krokiem idzie na 
pocztę.

— Tak, proszę pana: Stefan N., 
Łódź, ulica Spokojna 3.

Urzędnik t mechanicznie przelicza 
pieniądze. — Bogata pani.

— To dla syna — odpowiada i 
szczęście rozpiera skołatane jej se'rce.

*

Gorączka bije z rozpalonego sierp­
niowym słońcem bruku. Z podwórzo­
wych śmietników, pełnych gnijących 
odpadków, snuje się ciężki odór. Wy­
męczeni skwarem przechodnie ciągną 
ociężale nogami. Niestrudzenie bawią­
ce się zazwyczaj dzieci chronią się 
przed piekącym słońcem do zaku­
rzonych, ciemnych bram.

Jednokonny wlokący się bezna­
dziejnie karawan zatrzymuje się 
przed jedną z kamienic i niedługo, z 
trudem torując sobie drogę wśród 
zaciekawionej dzieciarni, wychodzi z 
bramy 4 mężczyzn, wynoszących na 
ramionach lichą, drewnianą trumnę.

Milknie na chwilę rozkrzyczana, u- 
morusana dziatwa.

— To ta wdowa z poddasza — mó­
wi otyła 6klepikarka do grubszej 
jeszcze w nieco za krótkim kostiumie 
pani. — A no, syn gdzieś tam daleko 
w Łodzi. Telegram nie zastał go na­
wet w domu. Biedak, nie będzie na 
pogrzebie matki.

Hel 

złożony z graczy AKS-u i Ruchu, wy­
nikiem 4:2. Ślązacy mimo, że tworzyli 
zespół mocno naszpikowany błyskotli­
wymi nazwiskami, wypadli blado a je­
śli chwilami błysnęli to tylko... własną 
niezaradnością.

F epiej powiodło się drugiemu tea- 
mówi Śląska — Szombierkom 

i Polonii bytomskiej, który pokonał 
dość szczęśliwie zresztą drużynę Ziliny 
w stosunku 1:0. Zwycięską bramkę 
zdobył... obrońca czeski, strzelając 
nieuchronnie do własnej siatki.

V tą sama Ziliną Cracovia wywal- 
czyła remis 1:1, przy czym wy* 

równujący punkt zdobył Parpan z kar­
nego. Czesi grali jeszcze w Bielsku, 
gdzie pokonali team B. B. T. S. t— Mak- 
kabi w stosunku 5:2.

T)olscy motocykliści pojechali do 
■*- Bukaresztu, gdzie odbył się mię­

dzynarodowy Graind Prix Rumunii. Nor- 
tony nie zawiodły pod naszymi jeźdźca­
mi i Żymirski minął pierwszy metę 
przywożąc do Polski cenne trofeum.

e startu ruszyła również liga żuż- 
Iowa, W Ostrowie nie powiodło 

się gospodarzom, którzy musieli ustą­
pić pierwszego miejsca polonistom z 
Bytomia. Nowacki mimo zwycięstw zdo­
łał wywalczyć dla Rawicza dopiero 3 
miejsce,

Cmoczyk i Olejniczak popisywali 
się brawurową jazdą na gru­

dziądzkim żużlu i wraz z Woźniakiem 
i Andrzejewskim zdobyli dla Leszczyń­
skiego K. M. bezapelacyjnie pierwsze 
miejsce i maksymalną ilość punktów 
— 27 na tyleż możliwych. Drugie miej­
sce zajął PKM W-wa 11 pkt. przed O- 
limpią 8 pkt. Wynik ogólny wskazuje 
dobitnie różnicę klasy doskonałych 
jeźdźców Leszna dzielących ich od 
pozostałej stawki.

|^lstrovia z racji swego jubileuszu 
gościła bratni, kolejarski zespół 

Polonii warszawskiej i w meczu piłkar­
skim uległa nieznacznie pierwszo-Ii- 
gowcom 1:2. Reprezentant stolicy przy­
jechał jednak do Ostrowa w wybitnie 
rezerwowym składzie, co umożliwiło 
jubilatom nawiązanie równorzędnej 
walki.

/^zas zdaje się stawać w miejscu je- 
śli chodzi o Jadzię Jędrzejowską, 

która przypomina sobie minione lata 
chwały i zaszczytów, odnosząc znowu 
sukcesy na kortach zagranicznych. W 
święta p. Jadzia zdobyła międzynarodo­
we mistrzostwo CSR udowadniając, że 
jeszcze muszą się liczyć z nią najlepsze 
rakiety Europy,

T eżewski przywiózł do Poznania 
wieniec górskiego mistrza Polski 

w kajakach, zdobyty na wartkich wo­
dach Dunajca. Zeszłoroczny mistrz Fol­
warczny musiał ograniczyć się do oglą­
dania pleców szybkiego poznaniaka.

I uboń przeżywał w drugie święto 
swój wielki dzień. Młodzi i sta­

rzy entuzjaści piłki nożnej z wypieka­
mi na twarzy podążali na 
boisko Lubońskiego KS, 
gdzie ich pupilek stawał 
do decydującego boju z 
leszczyńskim Kolejarzem 
o prawo wejścia do II li­
gi. Zacięte zmagania pro­

wincjonalnych matadorów zakończyły 
się remisem 1:1 i podziałem punktów. 
Rewanżowy mecz w Lesznie zadecydu­
je, który zespół stanie w ogólnopolskie 
szranki pod firmą: mistrz 
znańskiego.

"tTolarze wykorzystali 
spokój i urządzili na

okręgu po-

świąteczny 
ulicach na­

szego miasta wyścigi o puchar im. Mar­
cinkowskiego. O- 
strym finiszem 
przechylił Wydar- 
kiewicz szalę zwy­
cięstwa na swoją 
korzyść. Tuż za 
nim na metę wpa­
da szczeciniak Bro- 
szczak przed Frąc­
kowiakiem, Migo-
siem z Gorzowa i Kostrzewskim. Wy­
ścigi wywołały duże zainteresowanie co 
dowodzi, że sport kolarski zdobywa so­
bie coraz większą popularność. •

"W ramach tej imprezy odbył się 
„sensacyjny" bieg na hulajno­

gach. Najmłodsi konkurenci Mielocha 
z przejęciem i silnym drżeniem w ko­
lanach stawali' na starcie do walki o 
„Naramiennik m. Poznania". Z wielkim 
hałasem i warkotem łożysk kulkowych 
ruszyło w bój przeszło 50 wyścigowców 
na swych bezsilnikowych maszynach. 
Nerwowe, szybkie „podrygi" bosych nó­
żek i skupiony wzrok świadczyły nie­
dwuznacznie o ważności tej „świętej 
wojny". Powtórnym triumfatorem został 
7-letnj Henek Rychter, potwierdzając, 
że jego zeszłoroczne zwycięstwo w sil­
niejszej jeszcze konkurencji nie było 
dziełem przypadku. Małemu Henkowi 
składa redakcja „Nowin Sportowych" 
serdeczne gratulacje! Jaw

KOMUNIKATY
Dzisiaj, we środę 8 bm. odbędzie się 

zebranie sekcji kajakowej ZS Stal o 
godz. 18 na przystani własnej.


